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Pisma przynoszą wiadomośc: o aresztowa- 
ciach i represjach we Wschodniej Galicji, 
tkięrowanych przeciwko Ukraińsom. Tak, mię- 
dzy innemi, zamknięto socjalistyczne pismo 
wWpered'. i 

Gdy czyta się te wiadomości, trzeba się 
zapytać, jak Polszą chce rządzić Wschodnią 
Galicją. Czyż naprawdę wladze nasze sądzą, 
że polialą utrwalić swe rządy we Wschodniej 

` Galicji przy pomocy represji i gwałtów? Fakt 
pozosiaje faktem, że we Wschodniej Galicji 
Polacy stanowią tylko % ogółu ludności, a ra- 
sem z żydami niespelna 40% — innemi sło: 
wy, Ukraińcy we Wschodniej Galicji stanowią 
absolutną większość, i 

Ukra úcy dążą tam do ujęcia władzy w 
śwoje ręce, do kierowania losem kraju, w 
kiórym stanowią większość. 

Próbowali uczynić to w drodze walki 
źbrojnej. Przegrali ją — i przekonali s.ę, że 
wbrew miejscowej ludności polskiej, silnej 
niętylko liczebnie, lecz kulluralnie, ekonomi- 
cznie i politycznie — rządzić Wschodnią Ga- 
icją nie poiralią. 

Ale tembardziej nie potrafimy my ną 
dłuższą meię rządzić wbrew woli większości. 

(Wszystkie argumenty z dziedz.ny hislorji, 
powoływanie się na to, że tyle pracy polskej 
włożono w rozwój Wschodniej Galicji, tyle 
kiwi polskiej splynęło w jej obronie i t, p, — 
uid wystarczają. Litwa Kow.eńską również 

rzez tyle wieków należała do Polski, tyle 
ławi polskiej przelano tam w obronie tej zie- 
mu! przed Krzyżakami i Moskalami, ale ną tej 
podstawie dziś n`kt w Polsce nie żąda obale. 
mia państwa litewskiego. > 

Na Bialej Rusi, również od wieków nale- 
żącęj do' Polski, tak samo włożono bardzo du. 
éo polskiej pracy kulturalnej, a pomimo to p. 
SŁ Grabski wszystkiemi sposubami zabieżał 


w Rydze, aby nawet Mińsk-Lilewski nie nale- 


żal do Polski. Sląd zupelnie sluszny wniosek, 
że należy dziś budować państwo polskie 280- 
ła na innych zasadach — a mianowicie: Wy 
«iać do organizmu Polski tylko te ziemie, kló- 
tych ludność jest polską lub rzeczywiście cią- 
ty ku Polsce. 

Galicja Wschodnia znajduje się w tej sy- 
lacji, że część ludność, mianowicie polska, 
gorąco thre należeć do Polski, zaś ukraińska 
Tymczasem 
ludność polska j ukraińska tak jest z sobą 
poplaiana, że nie sposób przeprowadzć Żad- 


dnia Galicia, 


stom polskim, jest wyspą w morzu wsi rusiń- 
| skich, zaś zaowu powialy Tarnopolski i Zba- 
| paski, leżące nad Zbruczem, mają większość 
, polską i,t. d. Musi więc być znaleziony kom- 
promis między pragnieu:.ami Ukraińców a Po- 
laków ze Wschodniej Galicji, 

Tymszaseia posiępujemy wręcz odmien- 
nie — niby okupanci w zdobytym kraju. 

Zapominamy, że sprawa Wschodniej Ga- 
licji wcale nie jest jeszcze rozstrzygnięta i pe- 
| wności, że będzie rozstrzygnięta na naszą ko- 
rzyść, mieć mio możemy. Jeśli Śląsk Cieszyń- 
ski, gdzie bezspornie jest większość polska, 
przysądzono Czechom, to cóż mówić o Wsch. 
Gal.cji, gdzie jesteśmy mniejszością. 

Postępujemy tak, jak gdybyśmy nie wie- 
| dzieli, że Czesi prowadzą bardzo intensywną 

akcję międzynarodową w sprawie Wschodniej 
i Galicji. Benesz kaptuje na swoją stronę U- 
| kraińców, przyrzekając im stworzenie trjali- 
| styeznego państwa  Czesko-Słowacko-Ukraiń- 
| skiego, W ten sposób Czesi mieliby uprag- 
| nioną bezpośrednią łączność z Rosją. 

Z drugiej strony ten sam Benesz przyrze- 
ka Polsce poprzeć sprawę włączenia Wschod- 
niej Galicji do Polski za cenę ratyfikacji przez 
| Sejm Polski wyroku w sprawie Śląska Cie- 

szyńskiego. > 
Tak czy inaczej — widzimy jednak, że 
| Czesi ze sprawy Wschodniej Galicji robią bar- 
(dzo poważuy atut w swej walce dyplomaty cz- 
nej z nami. | 

Gcyby zaś przyszło do ostrzejszego zatar- 
gu między nam: a Czechami, to nie ulega wąt- 
piiwośti, że staraliby się wywołać zbrojną ru- 
chawkę we Wschodaiej Galicji, rzucając tam 
dziś organizowane w Częchach oddziały ukra- 
ińskie. 

Z drugiej strony kapitaliści angielscy łap- 
| (zywym okiem patrzą na bogactwa naturalne 
| Wschodniej Galicji — i wcale nie jest im 
| Wstręlną myśl stworzenia małego pańsiewka 

Pod protekioratem Angjji. 

|. Wiemy rówaież że metropolita Szeptycki 
mający wielki posłuch w Rzymie, wyjechał 

tam. Mieliśmy już tyle dowodów „życzliwości 
Benedykta XV, że jeszcze o jednym jej dowo- 
| dzie nie możemy wątpić. 
| Wszyslko to wskazuje, ile niebezpie- 
czeństw wisi nad nami w sprawie Wschodniej 
Galicji. Postępujemy zaś tak, aby te niebez- 
(peczeństwa jeszczą zwiększyć, jeszcze bar“ 
| dziej rozjąlrzyć Ukraińców. Na drodze repre- 
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tych żywiołów ukraińskich, które chcą z nami 


porozumienia, 

I to porozumienie musi nastąpić. Sprawa 
Wsthódniej Galicji musi być rozwiązana w 
duchu kompromisu, pożyteczuego dla obu 
swoon, 

Proponowanie Ukraińcom uniwersytetu w 
Stanisławowie jest takim samym śmiesznym 
ochiapem, jak ołarowanie nam swego czasu 
przez Rosję „samorządu“ miejskiego. 

Niepodległem państwem Wschodnią Gali- 
cja nie może być — bo z takiego drubnego u- 
łamku dwóch narodów nie można siworzyć ży- 
wotnego panstwa. Trzeba więc szukać innej 
drogi. > 

Kompromisem, możliwym dla obu stron 
będzie, wedlug mego zdania, szeroka autono- 
mja polilyczna Galicji  Wschódniej, 
Wschodnią w.nna otrzymać własny Sejtn i 
własny Rząd. Przedsiawicielstwo zagraniczne, 
moneta, cła, traktaty handlowe, wojsko i nie- 
które inne sprawy powinny być wspólne i na- 
leżeć do rządu warszawskiego, gdzie zasiadal- 
by minisier-Ukrainiec dla spraw Wschodniej 
Galicji. 

Jednocześnie Galicja Wschodnia miałaby 
odpowiedni wpływ na sprawy zastrzeżone dla 
rządu centralnego i w drodze ustawodawczej, 
wysylając posłów lub delegację od Sejmu 
lwowskiego do Sejmu w Warszawie. 

Tak samo w drodze konstytucyjnej był- 
by zastrzeżony udział Wschoda:ej Galicji w 
obiorze Naczelnika Pańsiwa/ 


Z drugiej zaś strony również, rzecz natu- | ści 
ralna, bylby konstytucyjnie zastrzeżony udział | wa, interes państwowy Polski, jej spoistość 
żywiołu polskiego w rządzie i administracji | wewnętrzna, każą Polsce jaknajszybciej roz” 
Wsch. Galicji, równouprawnienie całkowite ję- | 
zyka polskiego w administracji, sądownictwie, | dlug nas da się to zalatwić jedynie w drodze 


Sejmie, samorządzie przy daleko idącej wogó- 
le kulturalno = narodowościowej 
zwiaszczą w dziedzinie szkoln ciwa. 
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Upłynęło już 4 miesiące od chwili, kiady 
oDszaruicy wystąpili ze slaweliem Swujejn o- 
Świadczenie, wymierzonem przociw ko Związ- 
koówi robotników polnych. Cel obsząrnicy mie- 
li wyrzżny, Znamy dobize obzzanników i wie- 
my, iż isiuienie klasowej organizacji robotni- 
czej na wsi, jako przeciwwagi dla ich klaso- 
wej organizacji nie daje im spokoju. Rozumie- 
my dobuze, że praguęliby za wszelka cenę po- 
zbyć się Związku. 

Stad ten wściskły atak na Związek zo strony 
posłów prawicowych. Posłowie prawicowi w 
walce ze Związkiem nie cofnią się przed. żad- 
nem kłamstwem. Tak np. poseł Mierzejewski 


Galicja | 
| licję, bo inaczej Ukra'ńcy, których jest więk- 3 


autonomji | niej Galicji, 


nia przez Komisje Rozjęmezą danego zatargu, 


lirm zagranicznych 0 


504 drożej. 


ża zwrot rękopisów redako;a nie odpowiaco. tei. Keu. iśt=40, Adm. I2U-13 


ienie neiwe P K 0. ko 175. 
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Takie rozwiązanie sprawy Wsch. Galicji, 
śmiałe i zdecydowane musi bardzo szybko 
prynieść dobie rezultaty, ; 

Polska, jeśli chce być państwem praworzą- 
dnem i demokratycznem nie może zgodzić się 
na to, aby tracić swoją enengję, mieć trudności 
międzynarodowe tylko w imię tego, aby mniej- 
szość mogła rządzić w ększością. = 

To zaś może się dziać tylko w drodze ta- 
kich przywilejów i gwaliów, jakich dopuszczą- 
li się Niemcy w Poznańskiem. .. 5 

Nigdy nie zapomnę przemówienia na zje- X 
ździe Źwiązku miast, burmislrza jednego z 
miast we Wschodniej Galicji, kióry blagał ze- 
branych, aby nie dopuścili do roze agnięcia 
deniokra!ycznej Ustawy o samorządzie, 0bo- 
wiązującej w b. Królestwie, na Wschodnią Gå- 


szość, wezmą władzę w swoje ręce, } 

Ogólno polski interes państwowy, które- 
mu wiuny być podporządkowane interesy lo- 
kalne, wymaga wyodrębnienia Wsch. Galicji 3 

Po ustaleniu naszych granic mniejszości 
narodowego będą razem stanowiły w Polsce % 
ogółu ludności. Już to wskazuje, jak ważnem 
jak niec'erpiącem zwłoki jest pogodzenie in- 
teresów tych mniejszości narodowych z intere 
sami Rzeczypospolitej. Inaczej — będzie to 
wiecznie ropiąca rana, osłabiająca nasz orga- 
nizaf państwowy. 

Te wszystkie względy — względy słuszno- Z 
i sprawiedliwości, sytuacja międzynarodo: 


wiązać sprawę Wschodniej Galicji — a we $ 
szeruk ej politycznej autonomii dla Wschod- sk 


T. Hołówko, 


szaraikón. 


przez wydanie polecenia, żeby  członkowią 
Gwiązku nie puzyjuiówadi „temninatek konotą: 
tek”. Iwiendzenie to zarówno p. posia, jak j 
Sowieiu ziemian jest zguia kłamliwe. Bo ota 
3 4 umowy Z dnia 24 lutego ub, A wyraźnię 33 
iiówi: | ` 
Art. 4. W razie indywidualnego lub zbio- 
rowego zatargu, powstałego na tis umowy nę 
niejszej pomiędzy pracodawcami a,pracownikaą 
mi rolnymi, obie Sli0ny zobowiązują się oddać 
spór do rozsttzygnięcią Komisji Rozjemczej, 
zgodnie z ustawą z dnia-1 sierpnia 1919 roku 
(Dz. Pr. R. P. 65, joz. 594). Do czasu załatwie 


|) $ x > p w Sejmie. Zwiazek. ziemi ; liście do p. 
| gji bowiem nie oprócz rozjątrzenia Ukraińców | prezydenta p ago "I aite, Rak. zd 
| nie uzyskamy, osłabiamy natomiast znaczenie | główny zlamał umowę z dnia 24 lutego ub. r. | 


pracodawcom nie będzie wolno zrywać: umo- » 
wy służbowej, wydulać pracowników, ani teś 
stosować względem nich żadnych kar i ograni- 


bej granicy elnogralicznej. Lwów, miasto mo- 
. gace służyć za wzór patrjotyamu innym mia- 
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_eaeń, pracownikom zaś nię będzie wolno prze- 
ryweć pracy, ani dopuszezać się żadnych czy: 
- Rów samowolnych, wymierzonych przeciw pra- 
| eadawcon lub ich goapodarsiwom, Bez wyroku 

nisji Rogjemczej mie wolną pracodącycy 
ustrzymać świadczeń nawet w tych wypad- 
w których zawiesiiby pracownika w czyn- 
iach skutkiem wyjątkowo ciężkiego prze- 
- Pytamy więc, kto słamał umowę?! Do 
prawdy trzeba się dziwić tej bezczelności 6b- 
sząrułków I ich obrońców, W brutalny spasób 
łamią umowę, nie ehea sałatwiać zatargózw na 
tle umowy w sposób ustawą aojstową przewi- 
„dziariy, į cśmielają się jeszeze zarzucać Zwiąż 
kowi łamanie umowy! 

P. Miemzejewski z patosem krzyczał z try- 
buny sejmowej, potrzącając okólnikiem Nr, 52 
wprowadzaniu robotników rolnych z powro- 
m, gdy ich komornicy wyrzucą 2 mieszkania. 
ak panowie, wydaliśmy taki okólnik i to by- 
naszym moralnym obowiągkiem wobec lu- 
, których za ich ciężką pracę po długich la 
aupelnie bezprawnie, jak psy, wyrzucono 
1 pzy pomocy policji na ulicę, 
= -= Na zakończenie musimy dodać, iż ostatnio 
toy odkryli swoja puwyłbicę. Na komi- 
nowe składają oświadczenie, że a mbot- 
" nikami rolnymi chcą mówić, ale nie z łunk- 

cjonariuszami Zwlągku, A to co znaczy, pyta= 
was. Chcecie ten, jak mówił p. Mierzejewe 
i, „giemny i dobry Jud“ obdzierać — choócie 
ozbyć się inteligentnych kierowników, ' żeby 
. przeprowadzać w komisjach co wam się podo- 

ba. Chcecie rozbić i zniszczyć organizację pro- 
tetarjatu rolnego — aby ten pnoletarjat ocyga- 

i wodzić za nos. My nie stawiamy wam war 
runków, że chcemy gadąć z obszarmikami, a nia 
ze Związkiem ziemian, Urmządzniele się jak 
uhcecie. Ale nie pozwolimy, żebyście robotni- 

rolnym narzucali, kto ma ich reprezentos 
wać. Wyrzuście a glowy pańskie i pańszczyś: 
misne fanaberie! Robotnik rolny nie da się 
wam otumanić. 

y TEN J. Kwapiński, 


E 


Mały felieton 
a s , 7 
__. Poniewopiua ganetarskie, 
Więc rozważmy.. Zatem -= powiadacię— 
< anat jest poluzobuy jako skupienie, kumulae 
i , mądrości, wieku | roswagi? Do- 
ze. Pomówmy tedy e kandydata. 
- Przedowszycikiem  kuścięły, Episkopat. 
Wigo ks arcybiskup Kakowski, > aa śm 


f Karota, kapłan akiadający modiy W 
gn Habsburgów, gość ęX - ceapa 
ithetma., Ten ci mąż wykazal mądrość poli- 


ną, ex! ex! bysliość ultra! ponadto zaś go- 
miłość ojczyzny. No, chyba nawet ka $o- 
«ki (len, 80 tą mu ukredziona małpie fus 
a.) nie odmówi tych zalet ka. Kukowakie 
Kto dalej? Ks. arcyb, Teodarowiez? Chy- 
Prawdziwie senatorska to glowa. za 
lęczamy jej wolny pasek, „oplekę* Rzymu, 
e lątrzenie i t. p. Dałej może ka. biskup 
ki Łoziński? Hol he! he! > 

Co się tyczy innych wyznań — to zapew* 
bbi Perlmutter? Jakleż jego zasługi? Ach 
al Przyczynił się głównie do wyboru 


A 


S ppeayúskiego na marszałka. Zresztą glosu- 
(e zawsze za prawicą, z zasady miłczy j posia- 
|. da senatorską brodę, 
Dalej kluczem żórawyianym lagna profe- 
wie. Prof. Giąbiński, St. Grabski, prot. 
powski (na uniw. poanańskim). Kwalifikacje 
` ich senatorskie są tak liczne, jak wiosy Pade- 
; pina a Każdy czemś odznaczył się, Np. 
rot Głąbiński co to „stał i stać chciał przy 
tronie” i był ministram austrjackim, Wprawe 
-dzie po pokoju brzeskim odesłał do Wiednia. ; 
re ordery, lecz w % roku potęm przyjął go- | 
ministra przy Radzio Regencyjnej. 
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Szkice historyczne, 
awa społeczna w dobie rewolucji francuskiej, 


(Dowończenie), 


_ Do mówiono tylko o prawie włar 
sności, tewsz żaczyczją duewiórzy mówić o 
prawie do pracy, o prawie do życia. Tu i uws 
ie pojawiają się propagandyści komuńianu 
socjalizmu (ten wyraź był jeszczę nieznany). 
gha, wychowani na Piśmie Świętem, znaj- 
odpowiednie argumenty  ewangęliczie, 
ird w bardzo ciekawym. artykule (w IV 
„Szkiców z dziejów Rewolucji Francy- 

wymienia kilku takich najpterwszych 
gatorów „socjalizmu“. Mówili przeciwko 
żom, gminnym faryzeuszom naszych Cza 
przeciwko spekuiautom i rabusiom wik- 
yw. W Lyonie wułano; „Można sobie la- 
A apnea) ziemię bez właściciela, ale nie 

ika“, Właściciel może być nieobec- 
może mieszkać w mieście, ziemia bez nie 
rodzić nie przeetanię, ale jakżeby mogła ro- 
Hę bez udziału robotnika, A więc wlasneść 
yz pracy jest kradzieżą. W tym samym cza- 
"Babeu? pisał do przyjaciela: „Człowiek, 
ma świąt przychodzi, powinien znajdować 


SENON EE > 
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Prawdziwię niepospolita intuieja - polityczna. | c 
| przeto gamknąć tę potęgę = w razie czego = 


Przeszłość zalocą go do senątu. 

Prof, Grabeki! Najpierw es dek, potem p. 
p-sowiec, później erdek, wyczzoję Franeuz 
(w grudniu 1918 m zaznaczył swą poddaństwo 
przea wywieszenie sztandaru tróżkolorowego 
na Bristolu). Odznaczył się genialnym sprytem 
dyplomatycznym w sprywię Galiejj Wsghod- 
niej i Śląska Cięszyńskiego. : 

Ale 66% powiem o prof. Dmowekim? Tengi 
wprost urodził się na senatora, Gdy ujreał 
światło dzienne roelegał się nad lego słajenią 
chór: „aniołówestróżów "; „Boże carią ohrani!” 
Stad jego karjera wszechsłowiańska i wszoche 
polaka, predestynującg go: niewątpliwie na 
"drążkowego senatora. 

To wiryliści. Na listy wyhoresa do senatu 
późdą: Paderewski. Hacia, WI, Grabski, oraz 


książęta i hrabiowie: Radeiwikowie, kilku Lu- | Polsk. otrzymał wiademość od oddziału łęczye- 
| kiego, że w dniu 20 siyamia pruewodniezący 


bomirskich, zo ezteresh Zamoyskich, różni Po 
toecy, wielu Sapiehów, Sobańskich, Skirmun: 
, tów, Tarnowskich i wszyscy ambasadorowie w 
koronach, Godność ta należy się słusznie hra- 
biom i ksłążętom, albowiem do zawodu senar 
torskiego należeli w Izbach Panów wszystkich 


Rzpliiej Polskie! otwarte głowy, świeżnóć my* 
éli, oraa wieloletnie rosyjaka . prusko = At 
atnieakia doświadczenie, zarazem spryt i ods 
wagę, wrerzcia sędziwą siwłenę i rozwagę. TA: 
ni — laury] laury? laury! Np. Paderewski, Ie 
ni wroszeię kwalifikacje reprezentacyjne, W 
miejętność aranżowania pikników, szczegółową 
znajomość ruletki i wszelkich kabaretów świa- 
towych. Przytem niektórzy znaja się na pra” 
wie ẹpadkowem, na kapuście i kulisach, wszys- 
cy ną kartach, koniach i plei pięknej. Jako 
wytworni znatycy sztuki krawieckiej, koronek, 
kosztowności, majtek, przypraw, sosów, Szame 
pitra | wsmalkich kawiorów, pohnęliby prze” 
mysł (kontekoję), rolnietwo (hodowlę koni), 
sztukę narodową (kabarety) i kucharska na 
wysożaść drapaczy nieba, 

Oprócz tych i podobnych im kandydatów 
nie zapomni cię, oczywiście, także © zwykłej 
szlachcie w rodzaju p.p Zakrzewskich a Wło: 
szozowakiego, którzy za 30 morgów umieja wy- 
dusić od chłopków tylko 2 miljony marek! Nie: 
podobna również, aby „Zw. ziemian" był po- 


stara się zapewne o jakichś p-p. Sobieszczań" 
skich x Opaczyńskiego, otiarujących wojsku 
zgniie obuwie czy papncie, Nie braknie tam 
gapewne też meśląrzy, specjalistów od tałsza- 
wania ziemiań skiego, jaśnie oświoeonąga ma 
sła, wlaka, jajek, zapautego sara i zdychających 
buhajów, Handel wylo ekspertów od 
paska i czaznej giełdy, przemysł dn, 
skiego, | 

Tak jest, Senat polski byłby zaprawdę ku- 
mulacją sił, mówgów, goniuszu i rozwagi. Na Pa- 
zie geujusze ci działają w rozproszeniu. Sonate 
by ich zebwał, słłoczył, skoudensował, umiej 
sowyi] w jednym lokalu.. Wtedy ich potęga 
równałaby się potędze całej batorii grubych 


Bart, Słanońiłoby bo wprost niebospicenówiwo do zatrzymania ba Bozena kraju: 
Qjazd socjalistów włoskich. 


Zjazd odbywa się w gmachu teatralnym 
miasta Livorno, posiadającego większość so% 
cjalistyczną w radze miejskiej i burmistrza 
socjaliśtycznego, tow, Mondońl'ngo, 

Podczas zjazdu w Tours było niewiele po- 
nad 300 delegatów, w Livorno zgromadziła sią 


| ok, 8000. W Tours dyskusję prowadzono w spor 


koju, zwalczające się kierunki unikały etarć i 


zbawiony praedatawicielstwa w senacie i poe | zydjum Rady ministrów zajął wyraźne stano- | 


$ 


| 
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| 


| 


u, posiedzenie i 
O o pmanchiści” knują aplak! przeciwko 


| 


utarczek osobistych, w Livorno ezuć było od. 


początku atmosłerę gorączkową, podniecenie 


powszechne. 8 | 
Wzrost partji jest imponujący. Na kon- 


jak znajduje pod dostatkiem powietrzą i wody, 
Gdy umiera, wśasność j przechodzić po- 
winna do społóczeństwa”. W Paryżu pod wpły* 
wem gorących Dniówców, Vasta i Rrux, ue 
tworzyła się gromada t aw, „Wśclekłych”, 
domagających się gilotyny dla spekulantów 
żywnościowych. W petycji, przeczytanej w ich 
imenii w Konwencji mówili: „Nie dosyć jest 
głosić, że jesteśmy republikanie. Trzeba jęsz 
oze, aby lud był szczęśliwy, aby miał chleba 
poddostatkięm. Tam, gdzie niema chleba, u- 
stają prawa, wolność, Republikas, Wolność 
jest tylko widmem, jeżeli pod jej rządem je- 
dna klasa luduuści może wygładzać drugą. 
Również jest punem widmem, jeżeli w jej i- 
mieniu dokonywa się koatr-rewolucja zA Spra» 
wą cen żywności...* Robotnicy rabowali maga- 
zyny. Kobiety brały w posiadanie galary towa- 
rów w przysteni tzecznej Paryża. Konwencja 
czyniłą eo mogła, aby przeciwdziałać sytuacji, 
Danton żądał, aby Zgromadzenie oświadczyło: 
się wbrew agiłetorom za uświęceniem własno. 
ści prywatnej. B proklamowała ówię- 
tość 1 wiekuistaść wigemości, odrzucała taksy 
na żywność, uważała bowiem, że wszystkie 
reglamentacie są tylko powrotem do dawnego 
porządku, Broniłn ostoj nowego, jak myślała 
u: własności, Marat rzucał się na bup- 
towników, nazywająe ich pacholkamj socjali- 
mu., Zgromadzeń ę uchwaliło karę śmierci na 
propagandystów prawa agrarnego (tak nazy- 


| enevgii nie pękły, i tam ulokować pan-deme- 


a. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 25 siycznia 1921 r, 


dla moralności publicznej, Pzoponowalbym 
chyba w Soborze na Plącu Saskim, To mens 
sirum masywne i piękne, jak dzieja Romano- 
wów, ten pomnik żałobny, wyciskający Woiąż 
łzy senatozukie za minionym ach!  nahajem, 
należąleby okuć sziąbami g angielakiej etali 
banie odrutować, ażeby 6d tej nagromadzonej 


ninum senackie. 
Zysław 


PERISA OPCJE APE ACZ BYR ZE WYROK A 


Starostowie na usługach 
okszarników, 


Zarząd Główny Zw. Raw. rob, rolnych Ra, 


oddziaw, tow, Pioreczak, został eaweawany 
pea starostę pow, łęczyckiego. Starosta zapye 
tal tow. Flonczaka, czy będzie na wiosnę strajk 
rolny i z jakich przyczyn ma się odbyć; po o- 
trzymaniu odpowiedzi, która jest już publiez- 


trzech zaborców. Wnieóliby zatem do Senai ną tajemnica (zatarg z ziem'anami, łamanie 


piseag nich ustawy). p. starosta oznajmił, że do 
strajku nie dopuści i zastosuje ustawę z dnia 
2 sierpnia 1948 r, 

Przedewawystkiem ustawa z dn. 2 sierpnia 
1019 r. o zabezpieczeniu ztemiopłodóy wyga , 
sla dn. A lutego 1020 r, nastepnie nas ona nie 
dotyczy i radzilihyśmy p. staroście pow. le: 
czyckiego i Pp. starostom wogóle, aby zasto- , 
sowali tę ustawę do zbuntowanych ziemian, 


którzy łamią prawo i prepisy, istniejące w 


e. 
O tom, że słuszność jest po naczej stranie, | 
świadczy wymownie fakt. że w dn, 21 b m, 
Sejm w olbuzymiej większości przyjął projekt 
ministerium pracy i opieki społecznej, zwięk- 
szający kary na obszarników, którzy się uchy- 
lają od wdziału w komisji rozjemozej. 
Stwiendzamy jednocześnie, że z punktu 
widzenia zwyczajów, obowiązviących w pań- 
stwie demokratycznem = poasłępók p. siarosty 
pow. łęczyckiego jest gwałtem, samowolą, któ: 
rej się ośmielił" dopuścić pomimo, że-p. min. , 
spraw wewnętrznych w swem piśmie do pre- : 


wisko w sprawie zatargu miedzy Zw, zaw. rob: 
reln, Rz. P. a Zwiądkiam ziemian i orzekł, żę 
‘Zwiazek ziemian postępuje niesłusznie, 

Mole . Starosta zechciał przyjąć od nas 
przy 


radę i 
„ski, na m e 
w państwie, 

Gróżb żadnych się nie obawiamy, gdyż 
movalnymi sprawcami siraiku wlosennegu nie 
my będziemy, lecz obszarnicy t czynniki rządo- 
wę, które w miłezeniu przyglądają się prow 
kacjog ze stony obgzgmików == į na nich leż 
ciążyć będzię odpowiedzialmość, jeżeli dojdzie 


gresie w Bolonji w r, 1019 liczyla partja 81.460 
członków, dziś liczy 216.827, wówczas było w 
jej ręku 350 gmin, dziś — 2320. Partja jest 
rozb ta aż na 6 kierunków ideowych, a każdy 
kierunek różne wykazuje tendencje. Różnica 
zdań dotyczy przeważnie spraw taktycznych, 
albowiem cąła prawie parija chce pozostać 
przy HI Międzynarodówcę. Gropa $errali'ego 
jest najeliniejsza, 

Tug po otwarciu zjazdu powstał hałas i 
gwar, Mowę powilaluą Bęeci ego przerywano 
vkraykami na cześć Rosji i przeciwko gocjali» 


ale jednoczesnie, ustępując „ulicy“, uchwala: 


| 


ziemi. który mu żyć pozwol. lak samo. | wano Dedówczas doktrynę komunistyczną), | karane. Obywatele zdolni do pracy otrzymają 


ło podatek postępowy od zbytku i bogactwa 

Agitatorzy Varet i Roux pójdą na gilo- 
tynę, «le ich sedz. wie będą musieli wykonać 
ich program. Podatek postępowy od' majątku 
zostal uchwalony; dobroczynność  pubticzua 
zorganizowana; część majątków skonfisiowa» 
nych rozisua bezrolaym i obrońcom ojczyzny, 
tak aby nikt nie był obcy ziemi, na której się 
urodził, i mógł posiadać część jej na własność; 
robotuivy Paryża otrzymują 40 sous dziennie, 
aby mogli uczegłniczyć w zebraniach „sekcji; 
komisarze, wysyłani na front konfiskują co 
mogą, BA rzecz żołnierzy, głosząc wszędzie: 
„woma pałacom, pokój chatom*, 22 sierpnia 
1793 roku piszą z [roatu; „trzeba koniecznie 
jypędzić z republiki bogatych egoistów, któ- 
rzy nam nie cheg dać żywności, ani bić się z 
pami przeciwko despotom, trzeba konfisko- 
wać ich majątki na rzecz Rzplitej*, Inny, La: 
planche, pisze z Bourges: „czyliż wypada, aby 
pod rządem równości szlachta, kupy, księża, 
penowie z pałaców, posiudacze pergaminów 
opływali w dostątki, podczas gdy patrioci eier 
pią gód i nie mogą zdobyć żywności, zagra- 
bionej przez bogaczy“, W październiku 1798 r. 
Fouché (późniejszy minister policji 1 zdrałca 
wszystkich panów, którym służył) donosi 2 
Lyonu: „Wszyscy chorzy, starty, sieroty, bie- 
dacy będą utrzymywani na rachunek bogaczy. 
Żebractwo i próźniaciwo są zniesione i będą 


ł 
| 
ys 
| y 
i 
| 
że Moskwa „pojmuje“ tę autonozhję „inaczej'ę 


| Tours, pozlegają się wołania; Caehin, Fros 


| mówea. (Ponieważ dyscyplina bolszewicka jest 


był łeskaw zajść na tajne | 
apakojowi | 


| 


at; 


a 


gtam. Z mowy tej przeb ja już jżne, że dof 
dz u do róziąmw „Ookoswisk qas.ępi mówł 
Bacci pozostanie Dam poczucie dumy a iegę 
Wszystk ego, czego dozowalą parija . czego 
jeszcze dokona", sy) 
Prezydjum zjazdu uchwaliło wysuchać 
lko gości tych parlii, klórzy należą go Mo- 
wy. Gdy sekreiara zaw adaąamia, że przybył 
też przedsiawieieie purij! aac.ąlistycznych, rage 
lega się nieop sana wrzawa wśród komunistów 
skrajnych, żędających wydalenia przybylego z ` 
Niemiec tow, Dółimanna. Gdy udzielono glos 
su komunścię p emiechiemu Levi, lewica ye 
m. mu kocią muzykę, sądząc że to gocjąe 
a. 
|. Następnie odczytano podaną już przez nag 
depeszę Komitetu Wyk. UY Międzynarodówki, 
£nowu pewstaje nieałychany halas i tumult 
Tylko dz ęki temu, że lewica zasiada w lożachz 
pmzedzielonych ść aqkami nie do.ljodzi do bó 
jek. Tak samo jak w Tours, lewicą żąda pos ' ` 
stawielia na pierwszy punkt obrad spra 
lil Międzynarodówki. Wniosek ten przech 
drobną większością. P.erwszy zabiera głos 
Graziadei, zajmujący miejsce pośrednie 
między grupą Serrali'ego. a skrajną lewica; 
Mówi zupelnie w duchy Moskwy. Broni teros 
ru. Uważa, że tylko 2 wnioski są. sz'zeret 
skrajnych komun stów, żądającyćh przyjęcia 21 
wąrunków bolszewickich bez zasirzeżeń, oraz 
wniosek Bakiesi'ego, odrzucający te wnioski, 
Różnicę między obu wujoskami widz. mówca ww 
żądaniu auiogomii pactji praezPazdesi' ego. Ale 
autonomię tę przyznaje też Moskwa. „Tylko, 


| 


mianowicie stawia ją A gt: „konirołę* Komiiebą 
Wykonawczego III Mędzynarodówki. (Taką 
„kontrolowana“ przez Moskwę „auionomję* os „ 
łiąrowywaBo też Pols.ę za caralu, osiainio po 
wybuchu wojny). Na jgną autonomję Moskwa 
zgodz é się nie może, gdyż jeśt to podstawowe 
żądanie IHI Międz. ` ' p 
Gdy mówca 


$ 


wspomina kongres w 


- gard. Graziade! odpowiada, że gdy myśli o lœ 
wiey w partji Ireneuskiej, wziącza zawsze Ca- 
chin i Frossard'a, (Masz ci los!) „Dyscyplina 
jest tylko wyższą fonną wolności* — twierdzi 


n'ewolniczem korzeuiem -się przed komisarza*. 
mi, przeto niewolą bylaby wyższą [ormą wo 
ności?), 4 

Na referacie Graziadę 
wazy dzień obrad. 


de ENAR 

Agencja Wolffa. podaje, jakoby ną pasięs 
dzeniu dnia 18 go b, m. dogzio do gwajtownych ` 
| ten, gdy del. Kaoroa osiro wystąpił przeciwa 
ko obrońcom meld- gwallu, kiórę mszczą się 
na parti samej, Kumuulści nie dali mu der , 
kończyć mowy, powstal halas straszliwy. Kos 
munielą Bomhace! jakoby wyciągnął rewolwer 
i wym grzył go w Baciręę. Inni delegaci neue 
zę się na Bonibeec ego i wyprowadzili gog - 


i zakończył się pier” 


, 


dw 


Korespondent specjalny - berlińskiej 
„Freiheit telegraluje pud daig 19 stycznia, a 
w du. 18 przęmaw:au Bordiga, Serrati, Turati 
ı Bombacei. Sęzrali przemawiał przeciwko Os 
portuwamowi Moskwy, zwłaszczą w słosunią 
do francuskich socjalistów i prosi} młodszych 
towarzyszów o więcej zaufania do starszych i | 
dośw adczonych bojowników komunizmy. Doa © 
magając się ulrzynania jedności partji, Serrat < | 
oświadczył, że puzosiaję wierny zasadom IM 
Międzynarodówki. ; i STA- 

Referatu Turati‘ego wysłuchano Lważnięę 
Bron.l ċn rezolucji z Reggio- Bmilia į przestrze+ 
gal przed aludzeniem, jakoby można bylo dô- 
kongó po spocie w przeciągu jedne | 
go dnia, Rewolucja społeczna może być tylko / 
dzielem dlugoieiniej walki, AE 


f 


La 8 


"38 


wa 


zarówno pracę, jak i środki do pracy. Aby 
zdobyć środk', potrzebne dla Urzeczywisłaie- 
nia tych zasad, bogacze opłacać będą taksg” | 
rewolucyjną w stosunku do ich majątku w 
granicach budżetu, uwarunkuwanego wprowa“ 
dzeniem w czyn POWY zalożeń”, Kone 
wencja wbrew poglądom na wolnyść ij wiere 
ność i temu hagiu, pojmowanemu jako zakaz” _ 
intenwencjt państwa do spraw gospodarczych, | 
musiała — iuterwemjować. Wszędzie organ" 
zowsmo składy zboża, pieknie miejskie, w” 
których wydawano chleb na karty, Zupełnie: © 
jak za naszych asów, Państwo zagarniało” 
jedno za drugem wszystkie żródła bogactw? 
publicznogo. Kupawało i sprzedawało żywe 
ność, labryi i prowadziło je na” 
własny rachunek, Proletarjusze zdobywali 
prawo wyborcze į w Konwencj: znalązło się kis 
ku aułeutycznych przedsiąwicielj klasy robot 
niczej: Ppuszkarz Noël Pointe, suklennik Am 
monyille, tkacz Cousset z Lyonu. Rzemieśłnieg 
zasiadali w radach miejskich, w rada:h nadzori 
czych. Ich ubiory wchodzą w modę, Zau:ktw 
ą fraki, kudrowane peruki, Mówi się citoy edy 
ludzie się tyknią, Zaczyna się panowanie Satie 
oulottestów. Rok 1796 znamionuje ich koniem 
Reakcja zwycięża i wymiata wszystkie adw: 
byeze klasy robętniczej. Traci prawo wyborewe,! 
znika z widowni politycznej, Babeuf ginie ua 
gilołynie za Dyrektorjatu. ; p 
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19%go miało nastąpić głosowanie. Poje- 
dnanie Serrati'ege z Bombacci'm nie jest pra- 
wdopodobne. 
4 
Zjazd skończył Się 22-go stycznia, po 
sześciodniowych obradach. Wniosek lewicy 
komunistycznej, żądający przyjęcia beęzwarun- 
kowego warunków moskiewskich, upadł. So- 
ê cjaliści centrum i prawicy zwyciężyli więksżo- 
ścią 55 tysięcy głosów. Zwyciężyła grupa Ser- 
rati' ego (komuniści, nie godzący się na dykta- 
turę Moskwy i pragnący utrzymać jedność 
partji), która reprezentowała 100.000 głosów. 
Grupa Turati'ego rozporządzała 15.000 głosów. 
Grupa ta oświadczyła, 2 że pozostaje w partji. 


W następstwie pa AE które się od- 
było dnia 21 b. m. na kongresie socjalistów w 
Livorno i które spowodowało zupełną klęskę 
komunistów, ci ostalni opuścili zgromadzenie 
i ogłosili swoje wystąpienie z włoskiej partji 
sccjalistycznej. Komuniści postanowili stwo- 
rzyć własną partję i wezwać wszystkich komu- 
nistów, którzy obecnie należą do administra- 
cji socjalisty cznej w miastach i ba prowincji, 
ażeby wnieśli dymisję. Oprócz tego 18 depu- 
towanych odłączyło się od socjalistycznego blo- 
ku parlamentarnego i przystąpiło również do 
frakcji komunistycznej. W końcu komuniści 
uchwalili, żę organem nowej partji będzie 
dziennik „Komunista“, pie" wychodzi obec 
nie w Medjolanie. (P. A. T.) 
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ADAM ATERA: 


| Uanłata ma tif tli jama Mitiiewicza. 


ś| p pośmiertnego rękopisu, udzielonego redak- 
i cji „Robotwika“ przez syna autora), 


Niepróżnoś w struny 
ouć 
Uderzał, bólów jęk rzucając w serce świata, 
Nieprożnoś życie dał: Twych wielkich pieśni 
moc 
Przenika w ludu glab i nawet wrogów brata! 


í Jak ziemie naszych Krąg, gdzie tylko po! 
lud, 


Tulaczy niosąc znój, ogniska swe roznieci, 
Twych myśli oudpych zwój, jako uamiotu 


$ 
| -O wielki piewco nasz! 


strop, 

x Ochrania wszystkich nas, zbłąkanym gwiazdą 
świeci! 

6 Jak tajemniczy HAB Jeden ryan 
j stra 


Jak kolos greźnyś tam, bo hufce myśli Twej 
Potęgą większą są, niż wojska i bastjony! i 


O czarodzieju nasz! Młodzieży butnej serc 
Tyś jeden prawy wódz, jej siły — duch 
wcielony! 
A gdy zaryczy grom i starce tracą moc 
Jch xrzepisz piang swą, sam cienpiąc za mil- 
jony! 


| Bezbronnych wokół ziem... i dumą otulony, 
l 


O pzarodzieju nasz! Rozpaczy tłumiąc jęki, 

Ty koisz matek bói!.. Tyl. bólem sam spa- 
lony! 

I dziewic naszych łon dotykasz żądzą swą: 

Odmłodzić stary świat, obudzić duch uśniony! 


| O wielki siewco nasz! Cóż damyć za ów 
i skarb, 
3 Coś w skwamy, straszny czas zasiewał, sam 
t 


f: ubogi, 
4 jak biblijny mąż, wpatrzony w wielki cel, 

|. Po życia swego í kres z ciernistej nie zszedł 

| 2 drogi? 

i Hre h 

Ą © wielki siewco n A Proroczy był Twój duch, 

| "Gdyś cierpiąc kres! nam testament swój 

duchowy 

w cierpieniu kochać wciąż, bo gore ch 
Miłości czystej skra — nie siła ludzkiej. Pia 


| Dziś wokół świata stron, gdzie lody, żaru znój, |, 

` “Gdzie znika życia kres, tulacza dźwięczy 
mowa, 

ly | -"ARRL polski lud opasa! ziemi krąg, 

| Lecz wiarę wielką Twą w swem sercu święcie 


li A chowa. 
ok, więc zewsząd brzmi (i T hymn: w miłości wie- 
y rzym cud, 


| Jej wielka, boska moc ujarzmi siły świata, 
%  Braterstwa błyśnie dzień.. i obcych plemion 
| ud 
"Na Twoją włoży skroń ten wieniec, co Ci 


spiata 
Dziś tylko braci dłoń... 


Książki nadesłane. 


U źródeł bolszewizmu, Dwa odczyty por 
"słów sejmowych, Kazimierza Ozapińskiego i 
Mieczysiawa Niedziałkowskiego. Lwów 1921. 
Nakł. Lud. Spółdz. Tow. Wyd., 

Zwracamy uwagę tow. naszych na tę 
doskonałą książeczkę. 


| 


ROBO TNIK“, 


O ma m wk 


wiare k, 25 stycznia 1921 r. 


Z Austrji. 


Nad brzegiem przepaści. — Dążenie do polączenia z Niemcami. — 


Ngdza i luksus. — 


ry chrześcijańsko - społeczna na usługach Ententy. — Rządy misji wojskowych 


~ 


Manjacki upór, z jakim Ententa pielęgnu- 
je tak poronicny płód „pokoju“ wersalskiego, 
jakim jest niepodległa republika austrjacka, 
wydaje już swe owoce. Austria jest dziś na 
krańcu przepaści. Ma ona wpta wdzie już kon- 
stytucję, ma też prezydenta, niejakiego dr. 
Hainischa, bez kiórego obchodziła się przez 2 
lata. Ale postuchajmy co teu sam dr. Hainisch, 
— ekonomista, agrarjusz i urodzony opiymisia 
— mówi o położeniu Austeji; 

„Jesteśmy nad brzegiem przepaści, jesz- 
cze jeden. krok, a będziemy w krainie chaosu. 
Przez dwa lata żyliśmy z resztek, jakie nam 
pozostały i z tego, co nam dała Ententa w o- 
czekiwaniu ostatecznego rozstrzygnięcia spra- 
wy austrjackiej. Nasze własne źródła są wy- 
czenpane, a środki zaradcze, przewidywane do- 
tychczas że źródeł zagranicznych, nie dadzą 
się więcej zastosować. Należy dziś powziąć 
decyzję stanowczą. Rozwiążać sprawę można 
tylko rozciągając akcję na okres kilkoletni, 
gdyż pomoc przez kilka miesięcy nic nam nie 
da“ it d. 

Dr. Hainisch, spowiadając się z położenia 
Austrji przed dziennikarzem francuskim, bał 
się napomknąć o najważniejszej sprawie — 
niezdolności do życia dziwotworu austriackie- 
go. Oczekując zbawienia dla kraju swego od | 
Ententy, p. Hainisch zaznaczył, że dla ludu au- 
strjack.ego niema dziś spraw polityki zagrani- 
cznej. 

A tymczasem rzecz się ma wręcz przeciw- 
nie. Najszersze warstwy ludowe, gleboko roz- 
czarowane pomocą Ententy, coraz bardziej 
wzdychają do łączności z Niemcami. „Unja 
Techniczna* — organizacja związków robotni- 
czych i pracowniczych — zażądała od rządu 
wszczęcia rokęwań z Ententą w celu przekre- 
ślenia traktatu z Saint-Germain i wykazania 
konieczności połączenia się Austrji z Niemca- 
mi. Połączenie się ma nastąpić z wolą lub 
wbrew weli Ententy dnia 1 marca, 

Oprócz wielu innych momentów już SA 
by to, że marka niemiecka jest 8-krotnie droż- 
sza od korony austrjackiej wywiera swój 
wpływ przyciągający. A obezwartościowanie 
waluty austrjackiej jest jednym z powodów za- 
stoju gospodarczego i niemocy ekonomicznej, 
ciązących nad krajem. 

Nędza, która doszła do tego, że hk. 130 tys. 
ludzi musiano wysłać za granicę, bo inaczej 
wymarliby z głodu, a z drugiej strony luk- 
su8 niesłychany, „Trozpanoszony wśród paskar- 
stwa miejskiego i rekrutującego się z miedzy- 
narodowych spekulantów zwabionych do At- 
strji, nmby kruki do padliny — oto obraz obec- 
ny tego kraju, który niby to jest niepodległy, 
a.w istocie rzeczy jest piłką w ręku Ententy. 

Od chwili zwycięstwa chrześcijańsko - 50+ 


cjalnej partji przy wyborach do parlamentu, _ 


zaostrzyly się też niezmiernie walki. politycz- 
ne wewrątrz kraju. Wzorem wszystkich re` 
akejunistów partja tu ugina karku przed En- 
tenią, licząc na jej pomoc w walce z socjaliz- 
mem. Partja ta, stojąca dziś na czele rządów 
w Austrji, coraz częściej przebąkuje o możli- 
wości bankructwa kraju ; odstąpienia admini- 
stracji w ręce Ententy. Byioby to oddaniem 
całego kraju w dzierżawę obcego kapitału, a 
robotników — w niewolę obcego wyzysku. 
Źródła zagraniczne prosiują wprawdzie, że 
rzęd ausirjacki nie ogłosi] jeszcze bankructwa, 
ale dodaje, że to każdej chwili może nastą- 
pić. 

Ale gotując się do oddania Entencie Au- 
strii, chrześcijańsko - socjalni z góry dążą do 
hi sobie praw posłusznych wyko- 


nn e w e M A w EZ R Z A O ZOZ O A DA PA Z AN 


Ententy w Wiedniu. — Drożyżna i strajki. 


| 


nawców woli kŁnienty. W tym celu podjęli 
walkę o ziobycie siły zbrojwej Austrji, pozo- 
stającej dotychczas pod wpiywem socjalistów i 
przedstawiającej nezbędny oręż w waice z ro: 
boimskami. Zajńiast zasiużonego pułk, Kör. 
nera m'anowano gen. Mullera, powolnego roz- 
kazomm Ententy i iej planom. 

A piany te zmierzają do tego, aby w Aw 
strii stopnicwe przygotować grunt pod wskrze- 
gaje monarchji i związanie jej z reakcyjne- 

ni Węgrami. W tym kierunku dzialaja zgod- 
ar misja francuska w, Wiedniu oraz misja woj- 
skowa włoska. Podczas gdy Austrji "wolno 
mieć armię tylko z 30 tys. żołnierzy, Węgrora 
zezwala się na utrzymanie armii 200 týs., z 
której to liczby ok. 120 tys. uzbrojonego żoł- 
nierza stoi na granicy austijackiej, t. j. 40 ki- 
lomeirów od Wiednia. Przyczem 30 tys. ka- 
rabinów, przeznaczonych dla armji austriac- 
kiej, przechowuje się w arsenale miasta, któ- 
re jest wobec tego zupełnie bezbronne i może 
każdej chwili paść oł.arą napaści węgierskiej. 

Francja chcialaby ponadto, aby duża część 
tej armji austrjackiej była przekształcona w 
żandarmerję, co zupelnie odpowiada progra- 
mowi chrześcijańsko - spolecznych. ` 


Gospodarka francusko - włoska jest wogó- 
le skandalczna. Fabrykom austrjackim - nie , 


wydaje się materjału, nagromadzonego w ma- 
gazynach wojskowych pod pretekstem, że nie 
dokonano jeszcze spisu inweniarza (po 26 mie- 
siącach!) i że nie wiadomo, czy materjał ten 


ma ulec zniszczeniu, czy też ale; „Materjał psu-. 


je się, przemysł austrjacki coraz bardziej upa- 
da, A w całej Austrji niema już ani jednej ta- 
bryki materjałów wojskowych, zaś tam, gdzie 
wyrabiano broń do polowania, zamykano fta- 
bryki i pozbawiano robotników pracy i chleba. 

Same zaś misje Ententy pochłaniają olbrzy- 
mię sumy. Misja włoska kosztuje Austrję dro- 
żej, aniżeli utrzymanie całej armji austrjackiej, 

W kraju panuje niepewność jutra, przy- 
gnębienie. Droeżyzna jest wielka i wciąż ro- 
śnie. 

Wspomniana już „Unja Techniczna" pod- 
jęła enengiczną walkę przeciwko paskarzom i 
postawila rządowi ult: matum, że jeżeli w prze 
ciągu 2 tygodni ceny nie spadną, ludność u- 
Ghwyci się samoobrony i ucieknie się do sa- 

mosądu nad paskarzami. Skutek tej groźby 
był narazie ten, że wielu paskarzy pouciekało 
z Wiednia, poczem termin 2 tygodniowy prze- 
dłużono, wzywając zarazem do spokoju i uni- 
kania rożritchów. 

Wyłonioto specjalną komisję dla zbada- 
nia środków obniżenia cen. Ale tymczasem 
robotnicy -nie mogą czekać, aż członkowie ko- 
misji ukończą swe uczone badania, lecz chwy- 
cą się ostatniej broni, t. j. strajku. Rząd re- 
akcyjny chętnie widzi akcje strajkowe i chciał- 
by je wyzyskać dla rozprawy z robotnikami. 
W tym celu prowokuje, aby strajk trwał jak- 
najdłużej i wyprowadził robotników z równo- 
wagi, popychając ich do awantur. 

Tak było np. z ostatnim strajkiem poczto- 
wym. Chrześcijańsko - społeczni nie chcieli 
rokować zę związkiem klasowym, lez z 
„chrześcijańskim, który nikogo nie repre- 
zentuje. Dopiero, "gdy kolejarze zagrozili straj- 
kiem dla wyrażenia solidarności z pocztowca- 
mi, rząd zląkł się į ustąpił. Doszło do ugody z 
pocztowćami. Ale ugodę tę rząd mrzypisuje 
naciskowi Ententy i przez to samo przyznaje, 
że nie czyni kroku z inicjatywy własnej, a we 
wszystkiem słucha Ententy. 

" Jakże endecy wszystkich krajów są do 
siebie podobni! j 


Z przeszłości p. Jasińskiego. 


Gdy p. Witos, po ustąpieniu p. Bartla, do- 
\ brał sobie, jako ministra kolei, p, Jasińskie- 
go, daremnie staraliśmy się dowiedzieć, co 
zacz jest nowy dostojnik, O osobistości tej, 
nieznanej w najszerszych kołach, mogliśmy się 
tylko tyle dowiedzieć, że jest to — inżynier 
kolejowy. Nic po za tem. Teraz jednak wycho- 
dzą na jaw pewne znamienne szczegóły z 
przeszłości nowego ministrą kolei. Oto pan ten 
był za c. k. austrjackich czasów pomocnikiem 
dyrektora w lwowskiej Dyrekcji kolejowej. 
Jak wiadomo, podczas wojny, rząd austrjacki 
szezególny nacisk kładł na to, aby na kolejach 
panował wszechwiadnie język niemiecki. 1 oto 
p. Jasiński wydaje okólnik (4 d. 30 stycznia 
1916 r.), w kiórym — kalecząc niemiłosiernie 
polszczyznę — walczy o prawa jezyka niemiec- 


kiego, 
s ytaczamy — za bratnim „Dama 
ludowym” — ten dokumencik, 

„W sprawozdamiach wielu miejse doo: 
o doświadczeniach, poczynionych w naprowadzo- 
nym powyżej przedmiocia, donies tutaj, że 
wykonywanie siużby w języku „siużbowym* (czy- 
taj: niemieckim) natrafia na ogromne trudności, ze 
względu ba niższy personel — i że z lego powodu 


| 


wydaje się temu personalowi z 
gdy idzie o bezzwłoczne wykonanie rozkazu, dla 


braku czasu., wylącznie w języku krajowym (pob | gy 


skim)“, 

„Wobec tego, musi dyrekoja kolei z całym na- 
ciskjem podnieść, że takie postępowanie jest nie- 
dopuszczalne, że należy stosować bezwarunkowo 
istniejące przepisy o przestrzeganiu języka służbo- 
wego także w odniesieniu do niższego personalu. 
Wszystkie zlecenia wydane temu personalowi, echo- 
ciaż on nie opanowuje niemieckiego języka, względ- 
nie nie rozumie go dostatecznie, musi się wydawać 
również w niemieckim języka, a można następnie 


powtórzyć je tylko, wzgl. wyjaśnić w mowie iojczy= ` 


stej”, 

„Ponieważ w końcu ustalono, że niektóre urzę- 
dy wygotowują — już po wydaniu odnośnych prze” 
Pisów — protokoły, spisywane z niższym persona- 
lem, w języku ojczystym, zawiadamia się celem u- 
niknięcia wszelkich wątpliwości, że również a niż- 
szym personalem mające się prowadzić protokoly 
można spisywać tylko w języku służbowym”, 


„Do działających przeciw musianoby zastoo- sza jego, że oczy jego i po Śmierci będą 


wać bezwzględnie najostrzejsze środki”, 


„Przy tej sposobności daję wyraz pewnemu o- | samem życiem, jakiem żył zanim się na Bi 
czekiwaniu, iż wszyscy panowie naczelnicy służbo- | tarz wyprowadził. Nie był to obłąkany, łe 


a O EA a 1 AE JA „O EE 


zwłaszcza , 


wi w słusztem ujęciu wysokich intetoji, jakie pi 
wiążuje się do należytej znajomości jedna 
niemieckiego języka służbowego, będą najp 
niej i wszelkiemi sposobami wpływać na to 
wszyscy podlegli pracownicy, należący ti 
niższych kategorji, przyswoili sobie jakna 
i możliwie najdokladniej niemiecki język sł bb 
— w każdym jednąk razie, w zupelnie wyc 
jących ramach dla służbowógo użytku“, 
Za c. k. dyrektora kolei państwowych: 
Jasiński, m, 


No, ale teraz p. Jasiński j j 
oczywiście będzie uczył palejotyzma i kole 
polskich... i 

Ale czy taki stupajka austrjacki ooje | 
się na połskiego ministra? 0 


NEDOJO GEGEN 


Gdy w r. 1848 zebrał się w me Die | 
pierwszy parlańeni niemiecki, okazało ? 

w nim zasiada ogromna ilość — profe 
Wówczas to ktoś nap.sal dowcipny dwuwi 


Hundert zwanzig Professoren! 
Vaterland! Du bist vertorenl 
iSto dwudziestu profesorów! 

Ojczyzno — jesteś zgubiona!) 

Wspomnienie to nasunęło nam się, g 
my przeczytali oświadczenie 161 profe: a 
Uniwersytetu Krakowskiego, Akademii s 
pięknych, Akademji górniczej i Polite ch 
lwowskiej — za senatem. 

Gdy mandaryny uniwersyteckie 
politysować — a jest to specjalnym ga 
skim zwyczajem—ż góry można być pewz 
„ że z tego — pod kłamną nazwą „głosu na! 
— wyjdzie jakiś reakcyjny wrzask. 

A już najpocieszniejsza jest tu rola pro 
sorów Akademi sztuk pięknych, którzy lej 
by zrobili, gdyby nie robili takich brzyd 
sztuk endecko - stańczykowskich. -= ` 


— 


x 


Włocławek, 
(Korespondencja wlasna), 
W cawsriek dnia 18 stycznia b, r, w sali 
lonja“ odbył się wiec, zwołany przez Związek 
dowo-Narodowy, na którym, przemawiał ks, ] Do 
Lutosiawski i redaktor Kryński, Wiec otwor 
E a ęye 
tek; robotnicy przyszki dopiero z roboty © 
"Ks, Lutosławski przemawiał w obronie st 

go handlu i Konstytucji z Senatem, lecz, widząc : 
„chęć obecnych, zaczął sprytnie lawicować aby 
bruchać zebranych i nie zostać ć 
Po ks, Lutosławskim przemawiał redaktor E 
ski o „Śląsku Górmym* i „Wileńszczyźnie”, M 
dat na socjalistów, że ARSENA „Mazury“ i 
Naczelnika Państwa za wydaną odezwę do ludu ` 
leńskiego, Następnie podnosił pod otsa 
Dmowskiego, na co cala sala z oburzeniem 
wołać: „precz z Dmowskim“‘, oraz przerywać I 


cy. 
Bo przemówieniu p. Krytskieg prezydjom 1 


da się podejść takim ., 
Lutosławski i jego GAA, 


Zychlin, 
(Korespondencja własna), l 
Organizacja P. P. S, zwołała w dniu 28 
Po przemówieniu posła tow. Ku 
który wyjaśnił obecną sytuację w kraju, ze 
liczbie 1500 osób przyjęli rezolucję, prote 
przeciwko Sematowi, domagającą się Sejmu je 
| bowego, ogólnego sekewestra i rządu robotm 

łościańskiego 


rA blizka i z daleki 


Wierny czytelnik. 


Nikt nie uwierzy, gdy mu powiemy, Ad : 
znalazl się „czytelnik, który, nie mająę do | 
syć gazety za życia, polecił przysylać 
dzienu.k po śmierci w ciągu... lat dwudzi 
Opiacił tę z góry za lat dwa 
ścia, zbudował sobie mauzoleum na grobie, 
zaopatrzył je w wielką skrzynię do listów i - 
gazet i pozostawił adres tego mainen ; 
dziennie tedy po Śmierci roznosiciel 

mu przynosił na emeniarz gazetę i wrzucał 
do skrzynki, Czytelnik ten wierzył widac 
że będzie mógł ją czytać. Wierzył .żedy, że 


i ezynne i że będzie w dalszym ciągu ży 


em miejskim, 
js kim, kupcem z zawodu. Zdobył 


ich, nie czytają gazet, 
znają „przyzwyczajenia“, 
1ej czytaniem gazety. 


jej zarazki we krwi. 


) Sięgamy zaspanem jeszcze 


„gazeta się spóźnia”, Nie możemy 


+ 


tycznym Amerykaninem. "Pochodził 
Ohio; nazywał się San Rodgers. Byl 
bardzo szanowanym 


jek i miał pewnę fuliuralne przy- 
„ Boć czytanie gazety jest przyzwy” 
K Gniwralaćm. Ludzie, pe czej 
a już nape- 
czy, choro- 


to bowiem choroba. Człowiek dzisiej- 
Nie może żyć 
ety. Nie znosi gazety. Gazeta gniewa 
eta jest pusta, powierzchowna. Gaze- 
Gazeta jest n' euczciwa. A jednak 
żyć nie umiemy. Co dnia wy: myśla- 
a nią. Ale rano, gdy się budzimy, je- 
pierwszych myśli, jeden z pierwszych 
w idzie kū gazecie: „a cóż tam nowego 
obotniku*? „a cóż tam nowego w Kw 
okiem 
owana samątę papieru, pytamy, czy 
gazetę, telćtonujemy do administra- 


, 


bejść się bez gazety. Wiemy, że nic w 


ej ważnego nie znajdziemy. Zirytuje nas jej 


my jej jesteśmy panami. 


Mdsżcznie około godziny jedenastej. 


telegramy. 


ł zamach w iPietierburgul..* 


 jaklemś, które będzie pewnie koń 
aś na jakąś . 


wiązany. To chyba rzecz najrzadsza: 


| ja. Kto pamięta, co było „w gazecie”. 


$ ięci. 


mace 


będzie jej potrzebował. 
w ciagu lat dwudz'estu wychodziła. 


rampaża. Będzie czytał 
ich -kolegów z Rady miejskiej... 


„ciągu lat dwudziestu stanie... 


jak gniewała wczorej. Ale zacznie- 
i czytamy do końca. To ona rządzi 


lej czuje to człowiek dzisiejszy, gdy 
i się w warunkach, w których gazeta 
rzadką albo trudno dostępną, To- 
nasi, którzy siadywali po więzie- 
czasów caratu, pamiętają dobrze to 
ie tęsknoty za druzowanem słowem. Pa- 
a, że po pewnych staraniach pozwalano 
nywać gazety z zewnątrz, Przynoszo- 


jedenasta! Rzucaliśmy się na zadru- 
rkusze. W ciągu jednej godziny był 
Nikt głośno nie mówił, nikt nikomu 
tal, Ale do jedenastej czekać wydawa- 
się terminem zbyt długim. Weszliśmy 
d z dozorcą. Przychodził na służbę co 
no o godzinie siódmej. Zobowiązał się, 
drodze kupi ranną gazetę. Brał za to 
. I co dzień rano, zaraz po siódmej 
ychać było zgrzytanie klucza w obrzydliwym 
mku więziennym. Kladi gazetę na oknie i 
A e odzie Jeden z nas wstawał i odczytywał 
g Pewnego rana cerber, 
, Ea. powiedzial: „doskonała wiadomość! 


F Ów Amerykanin mial widocznie tę samą 
inną chorobę, którą uczeni lekarze nazwą 


„itis, fobję czy lllję. Ale 
n ma inną jeszcze sironę i na tę nale- 
m zwrócić uwagę. Był to człowiek do ga- 


_ przywiązany. Otrzymujemy niekie- 
zę noszące podpis ` „wdzięczny czytel- 

Kg może, żp podpis ten bywa niekiedy 
i | Rzadko, rzadko. Czytamy gazetę i 


dzień następny. zaciera wspomnienie, 
sę, dnia wczorajszego. Gazeia może się 
ia mylić, i co dnia przepowiada przy” 
Ona sama zapomina, co pisała, a cóż 
czytelnik. Ten jest tak zdemoralizo- 
A, szanuje słów gazety. A miałby 


znalazł się za Oceanem człowiek, 
r, który złożył świadectwo %dzięczno- 
j 'Przyniósł prenumeratę za lat 
a zgóry! Wdzięczny czytelnik. Za- 
tamy siebie, kiedy nam roznosiciel 
kwit na oplacenie prenumeraty: i po- 
za tę gazetę? A tu San Rodgers 
A roznosiciela i sklada dowód, że on 
w ciągu. lat dwudziestu będzię czyty- 

e Wierzy, 


redakcją. Będzie w dalszym ciagu 
ów słucha? głosu redaktora naczęlne- 
dzie dochodziło do niego: eleganckie 
sekretarzy, skargi korektorek, biada- 
nekrologi 
Do- 
zmiany ministrów. Dowie się, co się ze 


si Ktoby: APE bywa wierny i wdzięcz- 


Henryk Bermaski, 


Socjalistycznych. 


GERB 


j | Naczelnika: apuia rà do! Paryża. 
kowieński 


- europejskich. 
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cy 0 godzinie tl-ej przed południem 
e zebranie Związku Polskich Po- 


bardzo ważne. Wszyscy posło- 
istyczni obowiązani sa wziąć u- 


AAA osiuiecznie Aa termin 


oo A Rządowi: 
„wznowienie rokowań polsko-iiiew- 
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1 „ROBOTNIK“, wtorek, 25 stycznia 1921 r. 


JESZCZE 0 Mii 
- W księgariscł, 


Od tirmy Gebethnera i Wolffa otrzymujemy z 
prośbą o umieszczenie następujące wyjaśnienie: 

Wobec poruszenia, wywołanego wśród społe- 
czeństwa przez rewizję, przedsięwziętą w księgar- 
niach naszych, P. Komisarz Rządu na m, st. Warsza- 
wę pośpieszył z wydaniem komunikatu, wyjaśniają- 
cego, umieszczonego we wczorajszych pismach po- 
rannych, 

Z prawdziwem zadowoleniem  dowiedzjeliśmy 
się z końcowego ustępu oświadczenia tego, że spra- 
wa przekazana będzie , władzom sądowym, przed 
któremi rzecz całą oświetlimy wszechstronnie i wy- 
każemy, jak wielka stała się nam krzywda i z czy- 

jej mianowicie winy. 

W tej chwili jednakże nie możemy pominąć 
milczeniem szeregu nieścisłości i niedomówień ko- 
munikatu, Musimy odpowiedzieć, bo ciężko jest 


czekać na rozprawę sądową, gdy ogół niewtajemni- 


czony może pozostawać pod wrażeniem hańbiącego 
polską finmmę oskarżenia i APR 
ważne wygłoszonego usta, 

Na czemże polegają skierowane ' jano 
nam zarzuty? 

A więc: 
* 1) We czwartek, dnia 20 b, m. ajenci policji 


zauważyli, iż z pociągu, który był jeszcze w biegu, 


wyrzucono kilkanaście worków, „mogących“ zawie- 
rać w sobie druki i czasopisma komumistyczne. 

2) Nazajutrz, gdy worki te ekspedjowamo ma 
miasto, ciż sami ajemci przekonali się naocznia, iż 
trzy z nich były adresowane do firmy Gebethner i 
Wolff, przyłapali je w drodze do księgarni. Worki 
te zatrzymano, jako przywiezione drogą nielegalną. 

'8). Kontrola ujawniła, że wśród innej lteratu- 
ry, sprowadzonej z: pominięciem przepisów celnych, 
znajdowała się też literatura komunistyczna, W 
celu więc skonstatowania faktu kontrabamdy i nie 
damia możności usumięcia dowodów rzeczowych i 
zatarcia śladów, zarządzono rewizję, 

A więc w Polsce jest władza, która wygłasza 
publicznie przypuszczenie, iż istniejąca od lat z górą 
63 firma Gebethner i Wolff trudni się kontrabanda 
i ponadto drogą tą sprowadza do kraju literaturę 
komunistyczną. 

Czy ci, którzy widzieli ojców „naszych i as 
przy pracy za CZASÓW długiej nocy panowania rosyj- 
skiego i okupacji niemieckiej, którzy żyli z nami 
ciagle i stale, uwierzą temu? Czyśmy na posądzenie 
takie działalnością dotychczasową zaslużyli? 

Ale przejdźmy do faktów. 

1) Pierwszy zarzut właściwie nie nas dotyczy, 
ale urzędników pocztowych. Chcąc jaknajprędzej o- 
próżnić wagon, wyrzucają oni z niego worki, zanim 
jeszcze pociag się zatrzyma, Wyrzucają nie za obręb 
stacji, lecz na sem peron i dziwić się tylko należy, 
że ajenci policji zważył to dopiero w dniu 20 
b. m., kiedy rzecz ta praktykuje się od czasu wpro- 
wadzenia ruchu kolejowego nietylko u nas, ale na 
całym świecie. Powstaje pytanie, dlaczego ci sami 
njemci, przewidując coś podejrzanego, nie przyła- 
pali, używając stylu urzędowego, worzów tych od- 
razu, lecz czekali do dnia następnego. 

2) Zagadka rozwiązuje się w sposób łatwy, 
Worki kierowame były do misji framcuskiej i nie z 
kolei, nie z peronu, lecz z lokalu tejże misji woźny 
nasz. z posłańcem przewożą je do księgarni, 

Przed trzema laty zwrócono się do nas z misji 
francuskiej z propozycją, ażeby sprowadzać do kra- 


'ju jaknajwięcej gazet francuskich, jako przeciwwa- 


gę publicystyki niemieckiej, tak rozpanoszonej na 
rynku naszym księgarakim. Myśli tej. przyklasnę- 
liśmy, uważając, że przyczynimy się do uzdrowie- 
nla poglądów politycznych, że wprowadzimy świe- 
ży prąd do społeczeństwa, tak długo pozbawionego 
łączności z Pzryżem, 

Propozycję tę przyjęliśmy tem skwapliwiej, że 
obiecano nam ułatwienie wszelkich środków komu- 
nikacyjnych, tak szwankujących i teraz jeszcze, i za- 
pewniono, iż dostawa czasopism żódnej nie utegnie 
zwłoce. 

I nie zawiodły nas przypuszczenia. Od trzech 
lat, dzięki nadzwyczajnej uprzejmości misji francu- 
skiej, otrzymywaliśmy i otrzymujemy bez opóźnień 
gazety i tygodniki najświeższe, z pożytkiem czytel- 
ników, i 

Czy postępowaliśmy tajemmie, czy ukrywaliśmy 
ten sposób postępowani4? Bynajmniej. W swoim 
czasie zarówno przedstawicielonyi urzędu pocztowe- 
go, który się do mas w tej sprawie zgłosił, jak de- 
legatowi misji framouskiej, udzieliliśmy chętnie 
szezegółowych imformacji i zawsze niemi joeteśmy 
gotowi służyć włedzom jaknajlojalniej, 

Oto jek wygląda kontrabsnda nasza. h 

3) Wreszcie — i to -osikarasnie majcięższe — w 
workach zmależiono rzekomo literature komunisty- 
ema, Pan Komisarz Rządu ra m. st Warszawę nie 
rozróżnia widocznie literatury od. dziennikarstwa 
My, fachowcy, i nietylko fachowcy zresztą te poło: 
pojaca różniczkujemy. 

Twierdzimy stanowczo, że żadnej literatury ko- 
mumistycznej ani w workach, ami w magazynach 
naszych nie zmeleziono, chyba że do tej ostatniej: ma- 
liczymy dzieła zabrane przy rewizji jak: „Nous eni- 
très“ Barbusse'a, albo „L'Enfer bolchevick'* Rober- 
ła Vaucher i Szostakowskiego „214 ans aux pays 
bolcheviek', smagejące w najostrzejszej formie rzą- 
dy Tanina i Troskiego. 

Co, do dziefników, to oprócz piłam konserwa- 
tywmych, jak „Le Temps“, „Le Figaro" i inne o- 
trzymujemny też pisma socjalistyczne, jak „I Huńa- 
nite“, „Le Populaire“ i inne, Pisma powyższe nie 
są komunistyczne, a dla orientacji dodać musimy, 
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że przychodzą w niewielkiej iłości egzemplarzy dla 
abonentów, wśród których znajdują się Urzędy pań- 
stwowe, ciało dyplomatyczne i redukcje pism. I oto 
jest nasza propaganda komunistyczna, 

Na tem właściwie ograniczyć się można, ale 
dla uzupelnienia obrazu jeszeze ‘słówko, Nie parę, 
czy kilka osób znajdowało się w księgarniach pod- 
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notce) 


czas rewizji, lecz conajmniej kilka ich dziesiątków, 
Nie wypuszczamo ich maiychiniast, jak twierdzi ko 
munikat, lecz przeciwnie, irzymaao ich prawie aż 
do ukończenia rewizji, Oto wszystko, Zanim sąd 
wyrzecze decydujące siowo, niechaj osądzi nas ogół 
na podstąwie taktów powyższych, 

Gebetliner i Wolif. 


Przed plebiscyiem na Górnym Slasku. 


ODMOWNA ODPOWIEDŹ NA NOTE 
NIEMIBOKAĄ. 

+ Paryż, 24 stycznia. 

(P. A. T.). „Maltin“ donosi, że odpowiedź 
koalicji na notę niemiecką w Sprawie regula- 
minu piebiscytowego na Górnym Ślęsku bę- 
dzie odmowna. Odpowiedź ta jest już gotowa 
i zostanie przedłożona kouiereucji premierów 
dnią 24 b. m. W odpowiedzi tej koalicja wy- 
każe, że twierdzenie niemieckie, jakoby regu- 
lamin plebiscytowy maruszał trakiat pokojo- 
wy, jest bezpodsiawiie, pozatem dane będą 
gwarancje, że plebiscyt zostanie przeprowadzo- 
ny w sposób sprawiedliwy i porządek zabez- 
pieczony, 


HANDBL POTAJEMNY LEGITYMACJAMI. 


Bytom, 24 stycznia. 
(P. A. T.). Handel potajemny legityma- 
cjami „rodowitych górnoślązaków rozwinął się 
na wielką skalę, szczególnie w powiecie ry! 
nickim i katowickim, gdzie wykradziono w u- 
rzędach politcyjnych kilkanaście tysięty blan- 
kietów legitymacyjnych z pieczątkami i podpi- 
sami in blanco. W legitymacje te zaopatrują 
się bojowcy niemieccy, przybyli tu z po za li- 
nji demarkacyjnej, a to w celu ułatwienia so- 
bie pobytu na terenie plebiscytowym w razie 
ewentualnej kontroli dokumentów osobistych. 
Polski komisarjat piebiscztowy wydał odezwę 
do ludności polskiej, aby śledziła te naduży- 


cia i donosiła o tem polskim xomiietom i wła- 
dzom koalicyjnym, 


ZAMACH NA CZŁONKA KOMISJI 
ALJANCKIEJ. 
Bytom, 23 stycznia. 
(E. E.). Wieczorem dnia 24 siyczn:a pod 
Pyskowicami bandyci napadli na kapt.-franc 
Poupardt'a, 
czej w Bytomiu. Napastnicy rzucili w kapita- 
na granatem ręcznym. Kapiian Poupard wy- 
szedi bez szwanku. 
BROŃ NIEMIECKA W SĄDZIE. 
Bytom, 23 stycznia. 
,(E. E.). Na skutek rewizji zarządzenej 
przez oficera francuskiego w kanceelarji sądo- 
wej trybunału karnego zasekwestrowano 15 
rewolwerów, oraz pewną ilość okutych kijów, 
które tam były s 'hówane. 
KAPITAŁ FRANCUSKI W PRZEMYŚLE 
GÓRNOŚLĄ SKIM. 
Bytom, 24 stycznia 
(P. A. T.y. „Oberschiesischer Crier“ do- 
wiaduje się z kól przemysłowych, że między 
przedsiawicielami wseikiego przemysłu gór- 
nośląskiego i iinansistami francuskimi toczą 
się obecnie pertrakiacje w sprawie udziału ka- 
pitałów francuskich w górnośląskich przedsię- 
biorstwach. Podobno 15% akcji ma być od- 


| stąpione kapitalistom francusk m. 


Konferencja paryska. 


PIERWSZE NARADY. 

Paryż, 24 stycznia. 

(E. E.). Przybyli tutaj Lloyd George i Lord 
Curzon, Towarzyszą im: b. szef sekretarjatu 
angielskiego na konferencji pokojowej—Han- 
ko, podsekretarz ministerjum spraw zagranicz- 
nych — Crewe, radca ministerjum spr. zagr. — 
Hurss, ekspert finansowy — Smith i sekretarz 
osobisty — Kerr. Z Lloyd Georgem przybył 
również i weźmie udział w konferencji amba- 
sador francuski w Londynie Saint Aula:re. Po 
przybyciu na dworzec kolejowy Lloyd George, 
lónd Curzon i premier Briand mieli pierwszą 
długą rozmowę w salonach dworca. 
George ma zamiar powrócić do Londynu dnia 


Rokowania. pokojowa w Aydi. | 


POKÓJ MA BYĆ PODPISANY 10 LUTEGGO. 


' Londyn, 23 stycznia. 

(E. E). Według tutejszych informacji, 

traktat pokojowy pomiędzy Polską a Rosją ma 
być podpisany 10 lutego. 


Rotam wód nizaadnyh 
(acjatkiów gówdgzich. 


Gdańsk, 24 stycznia. 
(P-A. T). W łonie gdańskiej partji n'e- 
zależnych socjalistów nasiąpił rozłam na tle 
przyłączenia się do Moskwy. Utworzyły się 
dwie partjo komunistów z posłami Rahnem, 
Raubem i Schmidtem na czele, oraz niezależ- 
nych socjalstów z posłami:  Pletinerem, 
Mauem, Fischerem i Gebauerem. 


piaty Blemitkie 


Bytom, 24 stycznia. 


(P. A. T.). Rząd niemiecki nie pozwolił 


artystom polsk m na przyjazd do Berlina, ce- 


lem urządzenia tam przedstawienia. Wobec 
tego , „Dziennik berliński" apeluje dó polskie- 
go konsulatu generalnego aby zastosował takie 
samo postępowanie wobec artystów niemiec- 
kich wybierających się do Polski, 


ranido mąż wiemiettiego 
Waye ohmia. 


Paryż, 28 stycznia. 

E E). „intransigeant“ zamieszcza wywiad 

z niemiecki sekretarzem stanu betgmaunem 
w sprawie odszkodowań. Bergmann oświad- 
czył, iż Niemcy "gotowe są do wszczęcia: roko- 
wań na zasadzie wypłat rocznych, naród nie- 
miecki jednak chviałoy wiedzieć jaka jest p- 
gólna suma, JA, ma wypiacić. Niemcy roz- 
patrzą wszys kie uczynione im propozycje, nie 
mogą jednak udzielić aljautom ścisłych danych 
w spraw.e odszkodowań, gdyż sami aljanci nie 
powzięli w tej sprawie ostatecznej decyzji. 
Niemey nie mogłyby płasić oćazkodowania w 
ciągu 42 lat, gdyż szkody wojenne byłyby na- 
ut june znacznie wcześniej, Niemcy n'e mo- 


Lloyd | 


28 stycznia. Pierwsze posiedzenie konferen- 
| cji odbędzie się w sali Zegarowej na Quai 
d'Orsay, w dniu 24 b. m. Prawdopodobnie 
pierwszą sprawą rozpatrywaną przez konie- 
rencję będzie kwestja rozbrojenia Niemiec. Do 
Paryża przybył również włoski minister spraw 
zagranicznych, Sforza i belgijski minister Jas- 
par. 
(SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA NIE BĘDZIE 
A NRM 
©. A. 1). „Daily otw zak ya pro- 
gramie koulerencji rzeczoznawców w Brukseli, 
twierdzi, że sprawą górnośląska nie będzie 
dyskutowana na konierencji, 
BRAO JIE LITR 
gą również w obecnej chwili, pomimo najlep- 
szych chęci — wypłacać odszkodowania w zło- 
| cie. Mogłyby jednak wykazać swoją dobrą wo» 
ię przez ustępowanie towaru, a w szczególno” 
ści węgla. | 9 
Besgmanm wyraził się z uznaniem o melo* 
dzie pracy komisji odszkodowań, stwiawdził 
jednak, że porozumienie byłoby znacziie prę- , 
dzej osiągnięie, gdy by Niemcy sokowali beapo- | 
średnio ze swoimi wierzycielami Niemcy pra- 
gna jaknajszybszego ułożenia stosunków z 
amo która najbardziej ucierpiala podczaz 
wojny. 
go byłoby dla Fwancji dużo korzystniejsze, niż 
jakikolwiek układ. Niemcom brax jest pienię: i 
dzy, mają jednak w swem rozporządzeniu pra- 
cę i towary, Odbudowa ekonomiczna Niemiec 
potrwa 3 do 5 lat. Ustatenie dlugu usunętoby, 
zawczasu wszelkie trudneści i pozwoliioby, 
Niemcom na zawarcie układów finansowych z; 
Ameryką i przywróciłoby zawianie świata do, 
Niemiec, Po! zawarciu układu za Francją osia- 
gnięcie , porozumienia z innemi państwami 
sprzymierzonemi nastąpiłoby pów szybko. 


+ . © A fi 
Wiadomości telegr MA 

— Przedstawicielem Finlandji w aea 20 
stał mianowany p. Haonn. 

— Wobec powiarzających się w Barcelonie 
zamachów, fabryka tacka zawiesjłą pracę; 1,200 
robotników znalazio się bez zajęcia, 

— Z powodu nieporządków, panujących w ob 
zie emigracyjnym w Trollu, konyisary geseralny 
w Gdańsku, Biesiadecki, zażądał aby zarząd wa 

| przeszedł w ręce Rządu polskiego, 

— Do Gdańska przyby: gen, Haking, AERA E 
przez Ligę Narodów Wysokim komisarzem w. m. 
Gdańska. p 

— Wedlug radjo z Moskwy, bolszewicy wysy 
łają do Sztokholmu Kerżencowa, jako kierownika 
misji handlowej w Szwecji, Ra szwedzki zgodził 


się na jego nominację 
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ńskoinicy pazierajcie 
| swale pismo codzienne! 


Odstąpienie licznego taboru kolejowe- 


członka komisji międzysojuszni- ` 
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Ruch robotniczy: 


W Polsce, już w lipcu p. Dmoshowaki przebiegla awołał ze: 


j branie wszystkich swych robotników w łubryge i 
1 ipea pi, 


iali) się, że poierowniczki nie wyrabiają lony na 
akord, tymczasem zrosunialem jesh że poniewań 
ddezyt Zapowiedziany Odcay! tow. Kwa- 
pióńskiego p. b, „Udy bęUAG swa pony pa 


polerowniczka pracowała sama, a nie a całą rodai- 
wiosnę (* nie odbył się 4 pisycayy od organi: 


ną, więc wyrobić lonu nie mogła, 
zacji piezyjcinych, Tow, Kwapiiski. wygiosi 


Wniosek jasny — plage w chalupnietwie są 

skandalicznie niskie i trzeba je podwyższyć, zaś 
a "teu odczyt Gić, wę Wiorck du, 40 b, m, Bilety 
do nabycia w 0. K. R. (AL Jerygolimakię 56), 


dzieci polerowaiczek powinny bé do szkoży, a mie 
pomagaó jm w robocie, 
Ziamenie umowy w sprawie anaman cha: 

Podpisy na proteście przeciw Śenatowi można |. łupnietwa od 1 gradnia sę r. ppb Z 
miłedać codziemie od godz. 10 do 7 wiecz. (4 Wy- rytet Zwiąaku Przemysłowców, Sory i 
jątkiem niedziel i świąt) w lokały Q, K, R. (Al. Jæ | %99 Związku Robotników nie mussa firmy J. Fra 
rozolinskie 56), get t è Piekarskiego do podporządkowania sję w 
; a i mow 

Okręgowy Kamiłet Boboiniesy, Wa wtorek, dn. Polerownicakom ującym w fabryce od 10 
2% b. m, 0 godz.'7 wiecz, w lokalu przy ul. Al, Jer | go 40 lat, p. inż. złowiona, i p, Piekarski Wymy* 
pozolinakie 46 odbędzie się pusiedzenie Okręgowe | slaja w omdynarmy sposób, że okradają tabrykę, 
go Komitetu Roboiuicsego. š niszczą przemysł i t, p, chohó i w innych firmach 
: araia zy aa polerowniedki też lonu wyrobić nie mogą. Pamo 

Duis 26 b. m, w środę, w sali O, K, R, (AL | pięą p, Piekarskiego 1 Kruszewakiego W tej aiee 
Jerozolimskie 56), o godz, 7 wiec odbędzie się | nej sohocie jest buchalterka, panna Borzecka, 
gebrznie wszystkich kokięt P, P, 8, w Warszawie, Z 10 przyjętych polerownicaek' p. Piekarski 
Na porządku dzięunym bardzo Ważne gprawy cbwi- | znęwy odesiał do domu na chałupniefwo 4, wbrew 
M bieżącej, między innemi sprawozdanie z krakow umowie przez siebie podpisanej, P Piekarski, mie 
skiego Zjazdu kobiet, wybory nowego Wydziału i 
sprawy organizacyjne, Prosimy nig zaniedbywać 
tak ważnych spraw, sławić się licznie į punktual- 
nie. 


ma protestu Zwiądku Robdtn, aby nie wydawać 
roboty esobom mającym dobre posady, stosuje to w 
dalszym ciagu względem swaich pupilek; Qarkawe 
skiej i Lewickiej. Nie ostrzegając związku Robota. 
wydawał im też deputat z fabryki. mimo. że otrzy- 
mywały one deputat inną drogą. Cóż na to inspek- 
cja Ministerjum Opielki Spo!ecznej? 


W SPRAWIE STRAJKU SZOFERÓW. 


W duiu 6 grudnia r, b, stosownie do uchwaly 
walnego zgromądaenia, do prozydjum Kady mini 
strów, ną ręce p. Szymczaka, alożony zostai list a 
żądaniem amieny umowy z 80 wsweśnia, 

Posłepowiena, między innemi, żądać podwyżki 
pensji z 500 na 10,000 mk, miesięcznie, ograni- 
czenia godzin nadetatowych de %0, pilnych 48 
pierwsza 2 godziny jazdy o 50% drożej, a uastęp- 
ne gadamy o 100% ; podwyżki djet podezas wyjaw 
"dów za miasto do 800 imi; zaplaty za wyjazdy W 
niedziele i święta w wypadkach sliużbowych na- 
gych o 100% drożej; regulowania płacy wedlug u- 
chwal komisji do badania drożyzny; przyjmowania 
ną szoterów, wobeę wielu wypadków, tylko cziod- 
ków wykwalifikowanych Związku szólerów, — æ 
prośbą o udzielenie odpowiedzi do 15 grudnia, 

Za strony Prez, R. M, odpowiedź jednak nie 
nadchodziła i dopiero pa walnem zgramadzęniu 
szoferów w porżątku stycznia, dnia 15 b, m, wyzna 
goma została przeg p, Grendyszyńskiego konferen- 
gia, pa której zakomunikowano delegatom Zwiąż 
ku, że konferemela ta byla dopiero iuiormagyjną, 

Po pięciu dniach, t, j. 20 siycznią, nadeszła 
odpowiedź: piacę podniesiono do 8,720 mi. mies, 
| godziny polajerantowe z 12 mk. ua 42 mie. 

Ograniczenia godzin nadliczbowych kasiegorycz 
nie odmówiono, Jeet to formalne pogwalcenie ur 
chwaly sejmowej o 8-godzinuym aniu pracy, Co da 
djet, zaotiarowano aż 147 mk. na dobę (bez godz,), 

Wobec tego, że j iune punkiy starej umowy 
nie są wypeuuiane, szołerzy ogłosili sirajk, popiera- 
jąc swoje żądania, : ; 

W myśl uchwały walnego zgromadzenia szofe- 
rów 3 duia 28 b. m., szołerzy. zatrininieni w inalye 
tuc,ach Pogotowia i Skaży ogniowej akcji strajko- 
wej nie podlegśją, PD 

Jeduoocónie czujemy się w obowiąsku spro 
stować wziniaoki „Kurjera Porannego” i „Gazety 
Porannej”, iż „publiceność warszawska przgnęlaby 
jekinejdiużaego strajku szołerów”, Jesteśmy zupe 
"nie piedupanje krytykowani. Według  alalystyki 
wypadków automwbilowych, winę za nle ponoszą 
w olbrzymiej większości wypadków  ezoierzy woj 
sikowi, 


W piątek, dnia 88 stycznia, © godz. 7 wiecz. w 
lokalu przy ul. Salee pr, 58 odbędzie się dalszy 
ciąg konierencji P, P, 8, dzielnicy Powiśie, Porzą- 
dek dzienny: 1) Sprawozdanie z dziwialności Komi- 
tetu. 2) Wybory nowego kamitetu, 3) Woine wanio- 
ski, ; 


Pocztowa org. P. P, S.. Dzìié, dn, 25 stycznia, 
o godz. 7 więcz. w lokalu przy ul. Al. Jerozolim- 
Skie 56 odbędzie się posiedzenie komitetu poczto- 
wej org. P, P. B. A 

Kolejowa org. P. P. 6. Dziś (wtorek) d. 25 b. 
m. o godz, 5 po pol, w lokalu przy uł. Al. derogo 
lumskie 56 odbędzie się posiedzenie Kgackutywy 
„kolejowej org, PPG 

i R. K. 0. N. 

„Rodziny zabilychi na wojnie obecnej 
członków pariji P. P. S, i klasowych związków 
zawodowych proszone są e niezwłoczne zare 
jestrowanie się w Wydz.ale Opieki R. K. Q. 
% Jasna Nr. 8, od godz, 10-ej do ll-ej rano, 
w pokoju Nr. 7, w tein olrzymywama zapotóg 
od Towarzyszy, zamieszkalych za granicą, 

Do rejestracji niezbędne są; dokument o 
śmierci zabiiego na wojnie i dokument przy- 
należności do pariji Gzy też klas, zw, zawod,” 


besh ZAWŁGOWT. 


BPRAJK W BLEKTROWNI PRZERWANO, 
Wezuraj odbyło się nadzwyczajne zebra» 
nie „boku” przy udziaję 62 osób, na. k.órem 
rozpatrywaiwo sprawę poparcia roboliików ele- 
Młrown. Po 8 godzianych debaiach poslano- 
wiano; „Bioktrowua akóję stiajkcwą zawie- 
= przęnosząe kwestię zpuruą na keren Min. 
4 è . Zw. Teisfon'stów również sprawy swoje 
7 aege Alaaa Pr. Sprawy sporne winny 
Być załatwione do czwartku 27 stycznia wlącze 
/ Mle, w przeciwnym razie wszysikie pozostałe 
Zbłckowane zw ązki od 28 stycznia rozpo*zy- 
nają akcję strajkową na znak solidarności”, | 
Powyższą uchwale przyjęto jednogłośnie. 
„W wolnych wioskach porusono sprawę 
| a Kasy Chorych. Posłanewiono zażądać w naj- 
|) kiószych dniach zwołania narady dla dalszego 
porozumienia 00 do ustalenia kwestii spor- 
nych, wynikłych ź przejśc a do Kasy Chorych 
robotn ków Zw, Inst. uż. publ. 


|| OMAŁUPNICTWO W PRZEMYŚLE METALO 


né 


A 
p 


Zarząd Zwięaku zaw, sużomobilisiów. 


Strajk na kolejkach dojsadowych w Lodzi. 
Strajk trwa dalej. Dyrekcja kolejek grozi wydałe- 
niem wszystkich strajkujących, by w ten- sposób 
złamać streik Jednocześnie ogiosifa w pismoch list 
w kiórym wyraża podziękowanie dyr, Gienliczowi, 
przeciwko k'óremu pracówniey wystąpili z ciężkie- 
mi zarzutami. 

Wczoraj odbyła się zebranie przedeławieieli 
wszystkich zawodów, na którom obredowano jned 
formą okazania poparcia strajkującym | tramw* 'a- 
mom, x 

Ze Zwiąsku metaloweów (Leszno %8). 

Duia 28 b. m., 4. j} w piątek, o goda. 7 wiecz. 
pumktuejnie, Wydział  kulturzlno-oświetowy urzą- 
dwa uroczysiy wieczór, poświęcony uesczoniu bo- 
 downisów 1-go „Projetsejsłu*, Bilety ezłonkewie 
Zw.ązku mogą nabywać w Sekretarjacie, Ilość bi- 
letów ograniczona. Prosimy o punktuzlne przyby 
cie, gdyć po rozpoczęciu wejście ua salę będzie 
zamknięta, l s 

W czwartek, d 27 b. m., o godz, 7 wiecz. ogól- 
nę zożranię delogatów i mężów zaufania z fabryk 


Wrzodem w przemyśle metalowym jest oha 
dupnictwo poierowniczek, = ' 


ezytań książki oczemi oślepiemi od blasku 
BE. ych sreber i złota. Zlote i grebrue ly- 
g któremi możni panowie zjadają smakoy- 

k mene są potem i krwią  suskonic-polerowni- 


| 


- bej eprawie sostala podpisana w lisłopaćzie tegoś 
poierowniczki nie ustowaly w swej pracy- 


ko paźdz 4 „ę, | $ wamztałów metalowych 

| Doia 15. 1 su, ow ; otelowych, 

TWE: przez = padły ski ptaka Dziś (wtorek) d, % b. m. o godz. 7 wiecz.. od- 

berg. której plerwscy punit bremi w sposób nasię- | 9 zle alę ogólne zobranie robólników a tabryk 

| pracy: w lęgi spartanskih, Na porządku dzien” 
a l nym sprawa Ą 

„Fabeyki powydszo w zawadzłe przyjmują ska- Podajemy do wiadomosci ezdonków Związku, 


masa potoczy a lawin : dọ pier wsżego że wótystkie tglowzen ia i reklamacje przyjmuje 5 
4 M ha ic i ż HS 

"Z fina tych lirma J, Frago! przy ul. Elektoral | 90t n sa godz, B do 8 wiece. 

mój 16 a p. Piokarekim na czele, umowę mamaa. ” Zw. rob, miejokieh, W dnju 2 stycznia, t. i 


„Qd maja przyjęto do fabryki 4 ehałopniczki, ale | w środę, punktuskuie o gode, 6 po poł, w kalu 


„ROBOTNIK“, wtorek, 26 stycznia 1921 r. 


i 


i 


| 
l 


Związku (AL Jerozolimskie mr. 56), odbędzie się 
zebranie Naczelnej Rady Związkowej robotników 
miejak ch. Na porządku obrad stanowisko elektrow- 
ni, Proszeni są o beawarunkowe przybycie czł, za 
rządów, delegaci, zasiępey delegatów i mężowie 
zaufania, : 

Zebranie Poeatoweów, Daia 80 stycznia r. b, 
(niedziela) o godz, 10 reno w teatrze Kino: Polonia 
ul, Jagna 8, odbędale się zebranie pracowników 


w 


Pocety, Telegralów i Telefonów m, st. Warszawy, 
4) Wolne wnioski. 

T. prosi wszystkich o przybycie na tehranie. 

się dziś, dn, 25 stycznia (wtorek), o goda, 7 wiecz, 

ul, Leszno 58 Obecność ogonków komisji mię zy- 
Z. P, M. S. Zebranie Koła historycznego adbę- 
Niemcy, Przewodniczącym Zwiazku klasowych 

Legena — ‘Teodora Leiparia, b, minisita pracy W 

Wirtembergji i kierownika Zwiąaku  robolników 

przewodniczącym związku duze wsiego. Należy do so 


Na porządku dziennym sprawy następujące: 
1) Sprawozdanie z likwidacji atrejku poczta: 
2) Sprawy organianeyjne i zawodowe, | 
8) Sprawa awansów, przesunięć i wyplacone: 
"Ze wzgięlu dna ważność spraw, Zarząd Kola 
Sekretarz B. Klimaszewski, Prezes M, Potajaliński. 
Baczność iabryki wojskowe! Zebranie delega- 
związkowej jest niezbędną, 
dwie się dziś (wtorek) d. 20 stycznia, o godz, 7 w, 
uł, Mokotowska ne, 18 m. 6 
związków zawodowych obrano ua m.ejste zmartego 
drzewnych, Le!pam llczy 53 lata, od r, 1808 jest 
ejalisków pęawicy w sejmie wistemiberskim, 


go wynagrodzenia. , 

Miejscowego, Związku Zawodowogo preo, P. T. i 

tów i mężów gaulania tapryk wojskowych odbędzie 
Zzęranieę, 


s 


Z Rady Miefukiag, 


Podniesienie kapita'n cbrotowega Wyda, Faopatr. 
do pół miljarda, — Doskonała tranzakcja Magistratu, 


Weosrajsze posiedzewie rowpoczęło się a dużem 
opóźnienicun, Baaiejąca na mieście wichura oraz 
nienormalny -ruah Wauywejowy sprawiły, ée nadaj 
zebrali się późwo | wieliczaie, 

Przewodniczył 


prezes Rady Miejskiej Ign, Be 
lińaki, . j 


Qlgzerny referat Komisji. Finansowo-Budżeto- 
wej, tyczęcy się Wydzialu V Sapitalnictwa, odczytał ` 
r, dr, J. Zawadzki, Budżet, określony przez Komi- 
sję Fin--Budż, zamyka się w ramach 80,448,000 do- 
chodu, orae 165.828.000 wydatków, z których 22 mił, 
Rada Miejske już uchwaliła, 

Pomieważ pray ómowiepiy piae robotników 
apilak) warszawskich referem poruszył sprawę nie- 
proporejoalnego uposażenia robomików, otrzymu- 
jących uposeżenie w wirze (206 mk, dziegmiie) | pos 
(284 mk 
dziennie), replikuje r. tow. Dobrowolski, który 
prosi o wyjasnienia, jakiego rodzaju są le świajere 
nia, gdyż, Jak mu wiadomo, racje otrzymywene 


bolników niepobiorających świedczeń, 


przez robotników, stanowią czwartą część iego, co 
sałowiek pracująty potrwobuje dla racjonalnego tir 
żywisamia wię, 
Rad, tow. dr. Małyaięz składa waowek, by R. 
M. wybrala komisję z trzech radnych dla rozpałrze” 
ma wniosków w dziedzinie szpilalmiotwa, zożonych 
przy rozpatrywaniu poprzedniego budżetu, Wnięski 
te „utonęly* w komisji, T 
Rad. Lew zwraca uwagę na brak miejsc w szpir- 
talach i na nioracjodalne odżywisnie chorych w 
szpitalu na Czystem, gdu'e ohorsy na skarlatynę le- 
ża ma korytarzach, a jako pożywienie otrzymują tar 
solę i ziemniaki, . ; 

Wniosek komisii Fin.Budżetowej określający 
budżet Wydziału Szpitałnietwa jak wyżej R. M, u- 
chwali'a; 

Przy omawiatiu wniosku Magistratu o pod- 
wyższenie kapitału obrotowego Wydziału Zaops‘ry- 
wą ia do 200 milj, marek głos zabrał r. tow, Jawo- 
rowki, żadając podwwiszenia tej sumy do Wysoko- 
foi 500 milj, gdyż wobec stałego spadku maski pol- 


skiej suma 200 milj. może okazać się niedostaiewe, 
ną, a jeśli żądamy od W. Z. sprawnego działa: 'n, 
i należytego postawienia sprawy zaprowientowania 


miasta to musimy zapewnić odpowiednie kapitały 
obrotowe, A z 
Z zarzutami pod adresem W. Z, wywapił r. 
Gromko. Rękawicę, rmatoną preze r. Gr. podję: ław, 
tow, Baryka, przedstawiając trudności, jakia wajo- 
vka i przeszkody, jakie ma-do zwa'ezenia, Wydz. 
"aopątrywania, j 
Porównawszy. działalność Wvyde słu Zsopatry- 
wania z zabiegami prywatnych kupców, których nie 
wiąże. żadna etylra przy zdobywaniu i sprowadza- 
nia produkłów, tow. Baryka wini za klęskę eprowie 
zowyjną rząd, który zaprowadził i kontyngent i se- 
weatr, a w rezultacie nie mamy ani kostyngentu, 
umi sekwestru, Według zapewnień tow, Barykż, 
Warszwa pod względem aprowizzeyjnym jest 
pPrzedmiolem zazdrości miast prowincjonalnych, 
gdzie siokroć gorzej się dzieje, Gospodarka miejska 
jest tysko galęzią całokształtu goapodzrki państwo- 
wej i mie może być dobrą, jeśli cała gospodarka 
państwowa szwankuje, 
Na wniosek r, Kirszbreune, uchwalono, by Rzęd 
za informacje udzielane przez miejskie Biuro adre- 
sowę płacił zarówno ze wszyałkimi, f 
Wreasoie mode mię i Magistrat pochwslić ko- 
mystnie dokonaną traszakcją, Jak bowiem prezes 
Baliński zakomunikował, miasto nabstovod p. Fran- 
kowskiego teatr Nowości wraz g oa'ym kompleksem 
gmachów pazyległych za istotnie, jak na obócze sto- 
sadiki małą sumę 20.000.000 marek, 


MESS PAY: BY i | ) 
7 H anaŃńs P | 
życie  gospadarcza, 


Notawania giełdy warszawskiej. Dolary Sten, 
Zjedn. SŁU — TWU pat. 840, franki frenokskie 610 
öp pino GLAO = 60, beigijskię 65 — 64, Sakapal 
skie 146 — 188, tuży stentingi 3600 = 3800, 
niemieckie 1500 — 1400; korony auslejąckię 134 = 
126, Rubie (500) 570 — 340, żę 

W porcie gdańskim, Dnia 23 b, m, przybyły da 
popu gdańskiego następujące okręty: a Hambiyk 
gu okręt „Vital” a lmiunkiem 1036 beczek SMAK 
ą Londynu okręty „Yaliy”, „George * z 5002 belami 
wełny oraz „Wordsom* z 2660 beianu wey, Wszy» 
sikie te ładunki nadesziy dia P, U. Z, A, P B 
(Puzapu), | 


Listy do Redakcji. 
W sprawie demobilizacji, 


Sranowag Redokojol | ASA 
My, żolmiesze Grej dywizji piechoty z wani 
1898 i 1804, zwracamy się do Buąaowuej Redakcji 8 
prośbą o Wyjeśnienię sprawy denobilizucji nagzych F 
rwaników. (PAR 
Już przecież przed dwoma miesiącami wyszedł 
rogikaz Ministerjum Spraw Wojskowych, aby s: 
właśnie rocznikam udzielić beziermuigoawego r 
pu, | rzeczywiście g wszystyieh formacji wojsko © 
wych, próca naszej, żołnierze ci zostali już awob 
Uprzejmie prosimy Szanowną Redakcję ọ po 
ruszenie tej sprawy w prasie? RAD 
Żęlnierze 8-0j dywizji piechoty, N 


YJAŞNIENIE, 


W zwiąsku  uglalką, umieszczodą W Nee 
„Robbtąłka* 4 dmia 18 b. ma pod tyla em: „l: 
wygląda walka z dwem“, Okregowy Urząd Zdn 
wia komunikuje Rem, że dozór swailarny o zacha 
rowamiu p, Brzyckiego otrzymał zawiadomienie 
komósarjątu dy, 11 stycznia; tegoż dnia był w 
mu mociegowym lekarz sanitarny. i z jego n 
w tymże dniu był zabrany chory do szpitala, a dala 
naastępnego, t, j, 12 stycznia była zrobiona dezyn- 
tekcja, A 

ky wyjaśnień doktora wynika, że winę w der 
nym wypąlku ponosi 1l-ty kumsorjat, który dał 
lekarwowi maé o chorym z wielkiem opóźnieniem, 

W raporcie do dozoru sanitarnego doktór zie 
pełnie słusmie pisze, że dla uniknięcia w 7 
gal takich zdarzeń, należaloby wszystkie zawiado+ 
mienia e chorobarh zakaźnych i ich podejrzeniu 
kierować wprost da biur dozoru sanitarnego, — $ 
dresy biur powinny hyć utnieszczone wę wszysłe. 
kich breuuach domów w miejscech Wiaocznych, oraz 
w sakołach. bursach, schroniskach itp, insty 


M 


N 


W 


UC w 


wynne od godz. 8 rato de 8 i pół po południu, a W 
njedzlele i święta:od 10 rano do 12 w poludnie, 

Die ułatwienia opóźniającym się doręc 
zawładomienia o chorsch zaknźnych, byłaby 
dame. aby ną drzwiach biura dozoru sanitarm 
była skrsynka do listów, j 


C Y ER R, St p 


(ul, Srdynacka) 
Dziś, 8 w. Gwóżdźż progeam 


„Płatni sarmosójcy* 
geńsacyjne widowisko i reszła nadzwyczajnyć 


atrakcyj oraz BIM-BOM w nowym prog 
i kmiechu. 


ironika. 

òn makomitego muzyka, Onegdaj zmar? A 
w kiukowie w 80-ym roku życia W yslaw 
Żeleński, znakomity kompozytor i dyrektor 
konserwatorjum w, Krakowie. Dorobek ut h 
styczny amariego obejmuje prawie 50 piesni, 
szereg drobaiejszych ulworów oraz . oper 
„Jaunek“, „Goplana“, „Kourad Wallenrod 
„Stara baśń”. Zmarły osierocił syna d-ra 
deusza Żeleńskiego (Boy'a), znanego li 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METROROLOGICZNEGO, 
Rozkład ciśnienia. Wysokie ciśnienie nad 
panią i ua późmoc od Angliji, niskie uad} 
wschodnia, 7 > A 
Prawdopodobny przebieg pogódy w dniu ri- 
siejsżym (od północy), Najpierw pogodnie, ' ailniej 
szy mióż, Wiary z kiena PARE P 
gurszemie się stanu pogody, Śnieg, y ; 
R waj z dnia 24 stycznia 1921 roku. W ciągu | 
doby ubiegłej Polska msýdowala się pod wpływem 
niżu. bgromeirycznego, leżącego na póinocnym 
chodzie Rosji, Zapenowały gwaliowne wiatry, gw 
szczą nad polskim Bałtykiem i dalej na poludnię 
Poinoczu i w Poznadskiem; opady zacznie s 
zwiększyły osobliwie na zachodzię (deszcze) | w. 
rejouie Wisły (śniegi). Jednocześnie nastąpiło © 


„ejściowe ` Wy] dzenie i spadek aeMmpera 
e sado 1 większy na wschodzię 
ski, gdzie notoweno mitów W Sikandynawji $ 
łandji było wezocaj zaseznie zimaiej, niż w | 
mróz aloga! na północy Fintandji (w Sod M 
— 00, W Bwopie Zachodniej przeciwnie, pogo 
była łagodna i dźdżysta; termometr 
wczoraj O godz. 7 znana w Paryżu + 108, 
kaoli + 8% w Berliule + Be, w Wiedniu 
peszcie + 5. 

W Warszawie tempereture nażwyżana ' 
wczoraj + 18,0, nejsiższa — 6*,8, 


6 


Pedziejskie pociągi Osobowe,  Podmiejskie 


, pociągi osobowe na szlakach  Warszawa-MaikuLia 


1 Warszawa — Wyszkow, odchodzyce i puzyčiio- 


| gdzące Obecnie na dworzec Wschodni, poczynając 


gd dnia 1 lutego r. b. będą przyjmowane i wypra- 
- wiane z dworca w.leńskiego (dawny petersburski) 


| według rozkladu następującego: poc. Nr. 721: od 


jezd z Warszawy Wil. godz. 22,10, przyjazd do Mal- 
kinj godz. 1,25. Poe. Nr. 722: odjazd z Malkini 5,10, 
przyjazd do Warszawy Wil. 8,20, Poe. Nr. 725: od- 
jard z Warszawy Wil. 10.30, przyjazd do Wyszkowa 
1220. Poe. Nr. 726: odjazd z Wyszkowa 12.50, przy- 
jazd do Warszawy Wil. 14,40, Poc. Nr. 727: odjazd 
s Warszawy Wil. 16.20, przyjazd do, Wyszkowa 18.10. 
Poe. Nr. 723: odjazd z Wyszkowa 18,40, przyjazd 
do Warszawy Wil. 20,30, 
Pociągi plobiscytowe do Wilna. Dyrekcja Wi- 


' jeńska K. P, zawiadamia, że w najbliższym czasie 


między Warszawą a Wilnem, przez Białystok, Woł- 

kowysk, będą uruchomione tak zwane pociągi ple- 

- biscytowe. : 

`.. Szczegółowy rozkład jazdy oraz data urucho- 
mienia wskazanych pociągów będą w swoim czasie 
podane do wiadomości ogólnej, 

n Nielad w naszych urzędach pocztowych. Jak 
„sprawnie“ funkcjonują nasze urzędy ' pocztowe, 


| miech posłuży przykiad następujący. List, wye'any z 
-_ Detroit (Ameryka), 


adresowany do. Warszawy, 


__ przyjęty został w tamiejszym urzędzie pocztowym 


> 


NARZ 


1554 


R. 


gitare, 


d. 8 listopada 1920 roku. Dnia 28 listopada nadszedł 


' do Krakowa (!) i tam został ostemplowany, zaś w 
Warszawie został adresatowi doręczony w dniu 17 
| stycznia r. b. to znaczy z za oceanu do Krakowa 


| medł 18 dni, a z Krakowa do Warszawy dni 511! 
| Kiedyż nareszcie nesze urzędy pocztowe obslugi- 


= wać zaczną należycie obywateli państwa? 


Chleb, Od. d.;24 b. m. punkty sprzedaży arty- 
kułów kontygensowych W. Z. sprzedawać będą: 


m — 2 f. chleba pszennego po cenie Mk. 10 — za 
- funt, lub 2 funty chleba żytniego po Mk. 9 — za 


~ funt; kupony te ważne są do dnia 30 b. m. 


Realizowanie karć dodatkowych. Sklepy miej- 


A skie: Dobra 64, Leszno 12, Żelazna 54/56, Mura- 


mowska 8, Stalowa 48 i Wolowa 28, oraz punkty 
"sprzedaży: Fabryczna 10, Marszałkowska 20, Czer- 


© miakowska 61, Szczęśliwa 11 będą realizowały do- 


dażkowe kerty, wydane na 3 dekadę, wzumian za 


A brakujące karty normalne 122-go okresu i ostem- 


płewane na stronie licowej stemplem Biura wy- 


©  dawnictwa kart, zaś na stronie lewej stompiem 
_ Biura podziała kart. j 


NES 


2 


Punkty to wydawać będą: na kupon z napi- 
sem „cukier“ — 1 f. cukru za mk. 30, na kupon 
„hiebowy „S. 1“ — 2 f. chleba pszenego, lub 2 1. 
chloba żytniego po cenach zwykłych. 

Podbijtnie cen nabia'u., Szafran Szlama (ul. Że- 
 lsmna 85), korzysiając ze zniesienia: cen maksyma!- 
mych na nabiał, systematycznie podbijał ceny masłą 
"i sera, skupujac takowe od dostawców i odpuzeda- 


również i bogaże pasażerow. 


ulicy SIeLAŃKSAIEJ me. Ś. 


dzeń, guzów i t d- 


| am 


1 Kušar 


torska 17—7. 


'"mandolinie, skrzyp- 
cach lekcje gry 28- 
aadniczej. Niecała 10—16. 


en Nozna aan 


Wydawca: dada Nacz. P. PoS. 


z: ba oa LANE a aen a DOS ZEE WOÓ 4 ROC ZEŻZ DY WO AGAIN pa o aden 


na kupon Nr. 1 karty styczniowej 122-go okre-' 


ę otgorzyło właśne bio w Warszaw 


Nasz znany okręt atlantyczny 


sMOUNT-CLAY 


cachodzi w Końcu Lutego do Now-ïorku, 


e Zzkłaż Chirurgiczny i keentgenologiczny 
| Bepa S. RUZINROTA, ul. Graniczna 3, telofon 403-358, 


pore Sała operacyjna aimbuiaiewyjna: Promiexie ioontgona 
b est pay i leczenie). Lnacga liwarowwa (sztuczne słońce). 
czenie skrofułów, gruźlicy gruczołow, Kości i stawow, OWrx0 


p EE O WO ORK ORA a A. A 


Kusiakowski wyprawia 
i farbuje skóry Sena: 


mó aanne riye 


| jąc je pozzczegómym sklepom, przyczem ceny zmie- 
| misy się niejeunoxrotuie W ygu jeunego ana, Na 
zasadzie Usuewy z amia 2 lipca 1v2 r. © waite 4% 
licnwą (ant, 17), Która przewiaziaią takie Operaci% 
Urząd Walki z Lichwą wydał rzeczonemu Szafrassp 
wi nakaz karmy na sumę 100.000 mk. z zamianą W 
razie niemożności zapłacenia ma 2 miesiące aresztu, 
Za lichwę restauracyjną, Dzierżawea restuura- 
cji w Kasymie Urzędników Państwowych, Wady- 
| sław Stefanowski, za pobieranie wygórowanych cen 
za obiady, zakąski i napoje został skazemy ma 50.000 
mk, kśry lub 50 dni aresztu, 


t 
| 
| 

Nieujawnianie een, Jan Pakuiski, właściciel fir- 
my „Bracia Pakulscy** (Bracka, róg Chmielnej), za 
nieujawnianie cen na towarach i pobieranie sad- 
miernych cen został skazany na 20.000 mik, grzywny 
lub 30 dni aresztu, 

Wacław Pakulski, właściciel finmy „Bracia Pa- 
kulscy*, (Koszykowa 43), za brak ceą na towarach 
skazany został na 10.000 mk. grzywny lub 20 dni 
areszóu, — 

— Perlman Abram (Koszykowa 43) za brak 
zatwierdzonego cenuiką skazany został na 100% 
| mk, grzywny lub 1 miesiąc aresztu, 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 
Z Towarzystwa miłośników historji. W sobo- 


tę dnia 29 stycznia r. b., o godz, 8 wiecz., w lokas 


lu własnym, Rynek Starego Miasta 81, odbędzie 
się miesięczne zebranie "członków  Towsmzystwa 
miłośników historji, na którem prof, dr. Adrjan 
Diveky wygłosi odczyż p. t. „Węgry a Renesans 
polski“, Wstęp wolny dla wszystkich, 


WYPADKI 


. (m). Nie udażo się. Od pewnego czasu w obrę- 
bie dwoma Wairszawe-G:ówną Osubuwa grasowaią 
szajka złodziei, których specjalnością było .„apie- 
kowamie się“ podróżnymi, którzy mie znają miasta, 
i pod różnymi sposobami okradaaie ich, Najponęt- 
niejszym dla tych złodziei byi — pontiel po- 
dróżnego, gdyż oprócz gotówki zawierał on kwit ną 
pozostawione -na dworcu walizki z rzeczami, 

Kierowaik ekspozytury śledczej na wspomunia- 
mym dworu, Nawet, i sturszy wywiajowca Zatz- 
kiewicz, po duższej obesrwacji, wpadli na trop 
wspomnianej szajki, Wczoraj zgtosii się na dworzec 
celem odebrania Lagążu posianiec, przedstawiając 
kwit, który przed kiiku godzinami został skradcio- 
ny, 4 otrzymanym łupem pos:anie: udać się do ho- 
telu „Łakopiauskiego” (Chmielna Nr, 50);. pouążyji 
za nim wspomaiąni przedsiawuciele poucji, kiorzy 
aresztowali tama kaqótana W. P, Zygmunta Wilio- 
skiego vel Chojnackiego, dla którego posłaiec 
przywiósi bagaże. Przed kiiku tygodniuni przesitęp- 
ca ów był już aresztowany, leca w czasie przejmo= 
wadzemia go z żandarmerji przy ul. Ciepłej do wię- 
ziemią wojskowego przy ul, Dziltiej, zbiegł, 

(m), Zatrucia ehiebom, Zamieszkała przy. mę- 
| żu przy ul. kusawekuj Nr. 43, erunciszka Kaczyn- 
ska, tat 36, wisroiwe po spuzywu chuobż, dosia.ą ail- 


„w O OO OO ZZ ZZO 


mych boleści, 
— Żumieczkały przy ul, Murenowskiej nr, 8 
| Szysioa Giejchinan, lal 49, wkrotoo po spożyciu 
cheba komtymgentowego, zachorował z objawami 
zatnucia, Chleb byt kupiony w punkcie igprzedaży 
wydzia.a zaopatrywania w sklepie Łdesztazna przy 


ROBOTNIK", wtorek, 25 stycznia 1921 rą 


4 ob Nr. Z2 
MA O arran ar LEE OAE i CARE OCZA Z SOO A AR TY A OOO REECE ZZO GAY SEROWA 
i ul, Muranowskiej Nr. 3. W obydwu wypadkach po- | skiego systemu indywidualnego zuliczania kar, 


w A O w 0 a a e aae = 


TOWARZYSTWO OERETOWE: 


„United Americaa 


mocy Ławutymm udzieli lekars pogotowia, 


(iu), £abojsiwo, Do mieszkuuią Jozeły Nawa- 
KOWatłkicj pudy ut, zly IW. 14 pdŁyszówi SLE Je 
U plaży 3 plŁy 6 


WsSC-uGwawici, Ji LELUŁÓWNMKI, W Wiwalzystwie noe | 


Changi Swej Za-ięuuiej Wwikiunji kiuwTuweit.€), ZA 
mieszkałej przy ul. brzózoówej nr, 50, 

W toku rużumiwy Berezuwawi uuwiedzial ' sę, 
że kocha..są jego zdradza, Na tem tle wymiua 
sprzeczka, W czasie której Berezowski s.hwycił ka- 
rabin i strzelił do Pictrowskiej, którå ugodzona 
kulą*w kiatkę piersiuwą, potiosią Sim.erć Da muej- 
scu, Zabójca ucieki przed przybyciem policji i na 
ślad jego nie natrańiono, 

(m), Śmiertelne uderzenie, Na stacji Błonie z0- 
stal wieczony przez pieeyczażujący puciag Kuryer 
Nr. 401 roboimik korejowy, alei SleuisaW Do- 
brzyński z Leszua, przewieziono go do Warszawy, 
gdzie przed przybyciem Pogotowia życie zakończyi, 

(m), Wypadki tramwajowo, Na ul, Powązkow= 
skiej s.edumotewwi Waaysiaw Kuczejewaki u- 
czepił się elektrowomu, kioty. okrążuł zwwuwicz, W 
czaw.e zezkakiwa.ia chlopiec polkuął się i wradł 
pod przyczepiony wagon, którego koa zmiąż.żyły 
mu prawą stopę i lewą goleń. | Nieszczęsk wego 
chłopca w etanie ciężkim przewiozło Pogotowie Go 
sąpitala $w. Ducha, $ ą 

(m). Samobójstwo żołnierza, -W Alejach Jaro- 
zolimskuch Nr, 67, w mieszkaniu wyrabnizą Krzysz- 
tofowicza syn jego, Z3:ieuni Autoni Kizysztołowicz, 
kapral 21-go puku piecio.y 2e) kompinji zumienął 
się w osobnyin pokaju, założył pasek na cyngie] ka- 
abisu i przyłożywszy luię do piersi, spowodował 
wystrzał, Kula przeszią na Wylot klatkę piersiową 
i ukwa w” ścianie, Desperata w sianie bardzo 
ciężk'm przewiozio Pogotowie do szpilalą Ujazdow- 
skiego, Krzysziołowicz, widząc maikę swoją, pracu- 
jącą ciężko dniami i nocami, aby zawobić na utrzy- 
manie chorego inęża i trojga dzieci, starał się o 


zwoin.enię z wojska, aby pomóc mateo, a gly prus- | 
by jego nie chciano uwzględn.ć, posianowii oucbrać | 


sobie życie, 
aw IL KA 


Z sądów. ; 


Zasadnicze orzeczenie. 

Dekret t, zw. „Sierpiiowy“, orzekający karę 
śmierci uia przesiępsitw osób, wojskowych z enęci 
zysku, byi produktem chnili'i juko ludu sowswii je 
w wielu k.obuzkach z puitu widzenia wymogów 
krywunałisiyki, Gtowweni przeto zadanie sąduw- 
micbwa wojskowego by-o peuić wubec tej ustawy 
tuniccje korektury, czego dowodem przypadek na- 
stępugący: Słuchacz iit-po kursu ueuycyny, Hod- 
ryk Dealer byi w ra.dze s.ecżzatą Kumiaxicunem 
oduziału kwaiunianmy w oboze dla jeńców w 


Sirzaikowie, a Wanazi jeucy dawaii niu ua od- | 


rodnem -— jek się przy rozprawie wyruzia joden z 
inteniowanyuwa — Iapiwki za ludzk.e obihydzłe 
nie się. 

Prokuratura wojskowa dopatrzyla się w tem 


sąd, pod zwzuiema z tut, 8 Ustuwy Sieuyniowej, 
żądając kary śmierci, Przy rozywawie przed sąuem 
osmańgicim obrońca Braisera, dr. Hofmowi-O30ow= 
ski z Wurszawy wywuzi., że nie mużia s.ę Qupa 
tryweć w czyje Ogkarzuezo buuną puudwiiuw 
„przy mozart, gatiu spraw Siużbowych, lecz saj- 
wyzej jarzyjgowamią podarków w związku z ponr- 
nem stużwy. 
Sąd przychylił stę do tej opinji i wymierzył 
najnsższy siopien kary, t. į. 4 lata za każdy faki ła-, 
pówki, a że by.o ich pięć, wymierzono wedle pru- 


incorporated 
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Wszelkich informacji w kwecj,i wyjazdu ue Ameryki udziela bezpłatnie nasze biuro w Warsrawi 


Wyszedł drugi numer 


„Głosu kobiet 


obejmujący sprawozdanie ze Zjazdu Kobiet P,P.S, w Krakowie. | ; : 
Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr, 7. ogradaik 
‘Cena pojed. numeru 10 


4% 


ie ny ul. Bielańskiej Mr. 5, ML 012. 


Bardzo wygodne kajuty dia 1 do 5 osób, urządzone podług najnowszych wymagań higieny tak jak 2 kl. innych okrętów. 


Kanta okrążowa z Warszawy do New.Joviu ze wszelkiemi podatkami i kosztami wynosi 144 dolary, 
Nasi rutynowani przewodnicy towarzyszą przez całą podróż i załatwiają prędko i punktualnie wszelkie formalności jak 


MaG" Wszyscy, którzy wpłacają w naszym biurze zadatek na karty okrętowe otrzymują zaraz potrzebne wizy, 


ames 


lwęunić niędiiiiC PieEa sd LU, Ł voint d ud oję 
SZawów lej baty uu idl lo, Frrr Celu U OWE 
| mu Wuiusi uw, kiusiiuaiUbilOWe, SEW=jĘ SpPEN Ją 
| uizyluiująć, Ze jawaviw ch Wydaw katy jesi e Suk 
| mwaa jwucisiej Lany Uzusuduso-jii, wy jedainić 
i wynizar 10 lat sikovny przediulaci=e prawa sa; 
rania, ć 
Najwyższy sąd wojskowy, uzmejąc, że system, 
Wym.aru kary bez wźgiędu ża to, Z Jak.ego Usiży Os 
dawstwa w Polsce recypowanym zosta, pozost.je 
| kwesiją techniki j ńie może ruruszać prawa mate- 
| rialnego, a takiem jest deiret pańowy, że Zavas. 
| dzi zalem przekroczenie granie kary; w konse- 
kwencji tego zapatrywania uchyli? orzeczedie wo Go 
| kary i zniży: ją z lat 10 na 7, $ 
Tym sposobem sąd najwyższy ustalił zasadę, 
że dla wymiaru kary zawsze miarodajnym jesi przes 
pis prawa materjalnego, clioóvy teennwvzne podsta» 
ke GA an systemu prawu temu się sprzecie 
wialy. A 


EPEE ZERA 


Poz zem) 


Tear i Muzyka. 
Wielki, Dziś „Demon“ Rubinsteina. 
Rozmaitości, Dziś i jutro „Orię” Ro 


Toatr 
Teatr 
stazda. 
Teatr 
„Powrót *, 
Teatr Rodutą gra dziś dramat Rittnera „W ma» 
| iym domku“, 
Teatr Nowości, Dziś „Zemsta Nietoperza”, jū- 
tro po raz 50-ly „Sybilla”, 5 
Teatr Mały. Dzis i dni następnych komedja 
„Kiki“, 
Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Dwór we 
Władkowieac”, 
| Toatr Powszechny gra w dalszym ciągu obraz 


Polski, Dziś i dni następnych komedją 


| dramatyczny w 5 akiach Pawia Kożmuńskiego p, t 
„Zły duch“, 
O ZZO 

POKWITOWANIA, 
Na odbudowę wsi „Siwkć*, 
Żyd polski mk. 1000, 
Wu Kobotniezy Wydział op, nadsdzieckiem. 
3. Sa wk, 100. 
Va plebiscyt górno-śląski, ż 
Robotnicy niguzynu kowelskiego, Wydział mącz 
| ny, nk. 1200, Rowulascy Walszieiow p, Kotowskiego 

| mk, 100, i 

Robolnicy magazynu ziemniaczenego nr. 9, Ko- 
óla 5: Humięcka Marja mk. 100; Gajewski Franci 
| szek nik, 100, Jurzyński Atoni mk, 100, Ża Wie 


| 

| 

H rs aw na (i iueibros Jóżei nit. lOi 
zbrodni przyjmowa.ia iapówex. i stawia B, przed | dyeaw mk, 100, Caebnoa daia a WIREK. 


Wojciech mk, 160, Bogucki Juljan mk. 20, Kongui. 
laki Hewwyk uik, 20, Zalurski dtetun mk, 100, Więoe 
į kowski Anlcui mk, 100, Krasnodębski Wojciech 
| mk, 100, Łuczyński Józef mk. 10, Piowecki Paweł 
i mk, 100, Bo Wojciech mk. 50, Misztal Julja mk. 
100, Hoi Stanislawa myk, 100, Winkier Marja mii 

100, Sowińska Stofaaja ik, 100, Ży:ko Holena mk. 
| 100, Nowicka Weroniką mk, 100, Oska Marja nk, 
| 100, Wahl Jwja me, 100, Wolgrum Helena mk, 10% 
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BL. WOLE 
wznowiła przyjęcia. 
Nowolinie 43a., Tei., ZŻ/»SUa 


potrzebne do ręcznych robót, 
irie Sac rz AE 
Dr, B. FERBER 
garúlo; uszy, nos, Al. Jero 


aeiisasxna s» (Polonja) tel. 5U3 
(daw:) do st r. —du 


vif 
ie 
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i f tusZEnii vidui. 
aj UBIĄCZA brne, pierścionki 


| kolczyki, zegórki. Ceny bardz 
niskie. Przyjmuje reperacje tani 
dobrze. Stary znańy zejarmistra 
Gutmacher, Smocza 2l, sklepe 


p (obrus na 24 

in 85 i obrus na 

od $zŁ6430: soby za 700u m 

Wiadomość w Administracji „Ka 
bolnika“ od 9 ao 3, Warecka 7, 


mureaa 0 a E 


gagag zęby szluczne, używaný 
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m mara 


piac do 95 marek ząb. 
Krucza 44—10. Uwagal 
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Biuro otwarte codziennie od 9 do 1 od 3 do 7 po pół. 
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Uabito w drukarni „bobotnika”. Warecka 7. 


pisania na maszy* 
nach wyuczają kur- 
sa prof. Sekułowicza, Zórawia 42 
każdego oddzielnie, 
zamiejscowi listownie. èt 

młody, kawaler, ener- 
giczny, znający się na 


pszczeliuctwie, Z kalkoletiią pra- 


ktyką zagianicą poszukuję posa- 
A. Foitman, Dobra 


daz po cenace 
przysiępiiych. MNiecala /, m. 14 
wprost 


pichalt . 

gatya do pisuuiw uży wWuwik 
a y rożnycu Syste w,; 
küpūu, Sprzeduz, Zalana, e 
TAO EA 


NASE E a aa 


i dusťuuaty 
lsü Halgi u tutogratji 
uuczeni porireciśce". 
śyytłzpy — DIRLO, j 
ć Halj, wy, pusy rupruruw 
luso Uiieltu. Najtunmioj vu Wy 
uworzu. Jevożwliiusii 4/. 
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